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Hr. Szawrlow, w.elkorządzca warszawski, 
ma się podobno coraz gorssj. Petersburskie 
Wiadomości donoszą, ie  ostatnie konsylium, do 
którego małe tai birliński prcfmsor Bergmann, 
poleciło choremu zupełnie się usunąć od wszel­
kich zaięó i w ciepłych krajach szukać już nie 
zdrowia, leoz ty ko przedłużenia życia i jakiejś 
ulgi w cierpieniach. T- n dziennik dodaje, że 
społeczeństwo warszawskie j«et bardzo zasmu- 
eon j  takim stanem orłowieka, który swym 
tiktsm i uprzejme śńą zasłużył w ciągu dwóoh 
lat na ogólny szaeunek; % żalem przewiduje 
ono. że będzie musiało rozstać się & hrabią, 
ale — końozy (en dziennik — „cóż na to mo­
żna poradzić 1“

Takie doniesienie pisma, które uołrdzi za 
dworskie, jest jakby zapowiedzią ustąpienia hr. 
Szuwałowa. Już oi i owi poczęli się domyślać, 
kto będzie j*go następcą. Wymienione jenerała 
Roopa, wielkorządsoę w Odesie, jenerała Bara- 
nowa, gubernatora w Niżnim Nowogrodzie 
powtórzono stary i najmniei pr-^doyodabny 
domysł, że zamianowany będzie jeden z wiel­
kich książąt- Lecz te zgadywania można po­
minąć.

Natomiast podnieść waito ciekawe zjawi­
sko, że równo z chwilą, jak nstąpieaia hrabie­
go Sznwałowa stało się prawdopodobnem, pod­
niosło głowę ozynownietwo warszawskie i w 
swym organie tamtejszym, w Dnitwniku, znowu 
przeciwko nam zaczęło judzić, oo jeszoze raz 
dowodzi, że ono jest największą przeszkodą do 
wytworzenia się normalnych stosunków, któ­
rych panowanie pozbawiłoby ich samowoli, 
przywilejów i dochodów. Jeszoze zaledwo parę 
tygodni temu Dnieumik Wartzawtki ogłosił sze­
reg listów jakiegoś „Słowianina*, który dowo­
dził konieczności zgody polsko-rosyjskiej, nato­
miast teraz zjadliwie nkąBił p. Old Gentlema­
na, którego rozmowę z polskim zakonnikiem 
W Rzymie ogłosiło Nowoja Wremia, a myśmy 
powtórzyli. Dnieumik znajduje, że p. Old Gen­
tleman jest płytki i że „bez śmiechu czytać 
nie można jego gadania, jakoby język polski 
był kiedy uoiskany i prześladowany “. Zaraz 
potem Dniewnik ogłosił list jakiegoś A. O. Pra­
wdin*, o którym powiads, iż to jest wybitny 
*  Galioyi polityk, skrywająoy się pod pnaudo- 
nyąu*m, aby uniknąć napaści z polskiej strony. 
Zaiste, zbyt seata ostrożność, bo któżby się fa­
tygował napadać na takich „polityków*! Jeśli 
list tego pana tu podamy w tłómaozcniu, to 
nie dlatego, jakoby w nim było coś rozsądne­
go, leoz jedynie dla pokazania naszej publi­
czności, jak ohoreba hr. Szuwałowa wpłynęła 
na ozynowniotwo warszawskie i jego organ.

P. Prawdin polemizuje z artykułami p. 
Słowianina, bo choć „idea pogodzenia się Ro- 
syan z Polakami nie jest dlań niemiła*, jednak 
jest przekonany, że „wszelkie porozumienie, 
jakakolwiek zgoda, choćby tylko zewnętrzna, 
będzie takim aktem, w którym oszukaną i wy­
zyskaną okaże się Rosya*. Tern zdaniem odra- 
nu się zarekomendował p. Prawdin jako ozło- 
wiek, który sam nie wie, oo pisze, bo skoro 
jest oddany Rosyi, to jakże idea pogodzenia 
się Polaków z Resyanami może mu być miłą, 
jeśli jest przekonany, że przez nią właśnie R o­
sja będzie oszukana i wyzyskana? Takie logi­
czne i historyczne prawdy wygłasza p. Pra­
wdin i dalej. Więc najpierw, że „nie chciwość 
sąsiadów, ale niemożliwość znoszenia niepoko­
jów w sąsiedztwie spowodowała rozbiór Pol­
ski, którego dokonano oiohe, spokojnie, bez 
gwałtów i rozlewu krwi*. A  zatem nie pory­
wano aa Sybir senatorów i posłów, nie było 
rzezi praskiej ani bitw z konfederacją barską, 
nie było Racławic i Maoiejowio. Dalej twier­
dzi p. Prawdin, że Rosya nie odbiera Polakom 
języka i refigii, tylko nie pozwala szeptać mło­
dzieży o odbudowaniu ojczyzny, a księżom

używać ołtarza do agiiaoyi politycznej. Znowu 
więc p. Prawdin nie wie nawet o tem, że we 
wszystkich nrzęiaoh, na ws;.yatk:on dworcach 
wis-ą ogłoszenia, zakazujące mówić po polsku, 
i że na Litwie do niedawna ca tuką rozmewę 
na ulicy karano grzywną od 25 oia robi*; nie 

: wie on takie nio choćby tylko o Krośaob. Na­
tomiast wiadomo mu, że w religii zastąpiliśmy 
zasadę „miłości bliźniego* zm dą  „nienawiści 
sthyzmatyków*, ża tworzymy „armię w kon- 
tuszaoh*. mianowicie 40.000 Sokołów, a oprócz 
tego kawaleryę, być zaś może, iż wirótee p o -1* 
wstanie i artylerya. „Przeoiw komu zbroi się 
ta armia?* — pyta p. Prawdin — „i co zna­
czy o ganizacya wojskowa Polaków w Stanach 
Zjednoczonych, owi rozmaici husarze królowej 
Jsdwigi, ułani Sobieskiego i różni inni wejo- 
wnioy? Ozy oni ehoą bronić Stanów Zjedno­
czonych od Anglii?* Nie będziemy tłómftozyli 
p. Prawdinowi, dlaczego naprzykład członek 
jakiegoś haadlarskiogo narodu, rzucony gdmeś 
na kraj świata i w zupełnie oboe warunki, 
sawaze i przedewszystkiem bierze się do kra- 
marsewa, a znowu potomkowie rycerskiego na­
rodu, gdziekolwiek cię znajdą, zawsze oiasują 
skłonność do rycerskich ćwiczeń. Powiemy mu 
tylko o sok łach p*l>kiok, że robią jeno to, oo 
i rneińsGT: gimnastyką i konną jszdą wzma­
cniają zdrowie, nadwerężane ziemi po miastach 
warunkami życia.

P. Prawdin u rzymuje, że Polaoy pnd pa­
nowaniem rosyiskiem mtją zupełne równo­
uprawnienie, g-Iyź wolno im być urzędnikami, 
za'ładne przedsiębiorstwa, leczyć, budować do­
my, zajmować się pclmtrą i t. d. lunami sło­
wy, ze strony rosyjskiej z-tibiono już wszystko 
dla „tfgody* z Polakzmi, ala z polskiej strony 
nio nie uozyaioro, a inaozej też być nie może. 
Aby się o tem prerkonzó, dość jest bodaj po' 
bieżnie spojrzeć na Galicyę.

„W  niej — powiada p. Prawdin — znaj­
duje się istotne ognisko nieprzejednanego pol­
skiego szowinizmu, aa tei ziemi halif ko -ruskich 
książąt, którei mieszkańcy są Po'akom wydani 
na pastwę. W  Galioyi dopiero widzi się Pi la- 
kóv takimi, jakimi naprawdę są i tu można 
zbadać, do ozego dążą, bo się uiczem nie krę­
pują0! głośno prawią o awyoh pobożnych iy - 
ozssiaoh i pobrzękują karabelami. Przypatrzcie 
się, jak w tej G ibcy i wychewują młodzież, ja- 
kioh pieśni uczą dzieoi w szkołach — jitśai 
zionących niena wiścią ku Roiyi i den kowa­
nych w ^odręoanikaoh szkolnych, zaakcepto­
wanych przez władzę. Zajrzyjcie do ncdrę-jtni- 
ków historyi i przypatrzcie się, jak jest ów 
prsedmiot wykładany. Jsdnem słowem, wszyst­
ko dąży ku temu, aby z młodego pokolenia 
polskiego urobić patryotów-fanatykón. Czyż 
podobna przeto mówić tu cośkolwiekbądż o po­
godzeniu się? A  cóż ma oz&aoaać wznoszeni* 
we Lwowie pomników takim owbiit ioiom jak 
Kiliński i inni? Ohyba nie dla stłumienia p il­
skiej agitaoyi urządzane są obshody z powoda 
rooznioy urodzin, chrztu i imienin różnyoh bo­
haterów, a przy każdej sposobnośoi aranżowane 
są rozmaite procesja, wygłaszana mowy podbu- 
riająoe, składane wieńce, rzuosne przekleń­
stwa — a wszystko to dzieje się publicznie, na 
ulicach i w parkach, przy ojcowskiej pomooy i 
opiece miejscowej polioyi.

• ^ iok®-P°lska prasa — przedstawiciel 
ornnu ogólnej — wszak jest przepełniona po* 
dłemi insynuaeyami, kłamstwami i oss ozerstwa- 
mi pod adresem R  syi.

„Wiele, wiele jeszcze możnaby powiedzieć 
O polskich ideałach i nadziejach, żywionych 
nio przez „garstkę nieprzejednanych*, jak u- 
trzymnje p. Słowianin, ale nieledwie przez oa- 
łe społeozeństwo polskie. Boję się wszakże 
nadużywać oierpliwośoi ozytelników, zakońozę

?rzeto mój list dotknięciem upragnionej p zez 
'olaków swobody, przeciwstawiając ją „uoiiko- 

wi“ Polaków w Rosyi. W  Galicji mieszka 
przeszło 4 miliony Rosran — t. zw. Rufinów, 
w rzeczywiatcśii, mówiąo otwarcie, — Maloru-
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Powieść na tle współczesnem 
przez

Anato la  Krzyźanowtk ie f lo .
( C i ą g  d » 1 n t y),

Blada, wstrząsana dreszczem nerwowym, 
biegła do domu, by, mby ptak zraniony, ukryć 
się przed ladzkiem okiem i nad włisnemi my­
ślami zapanować. Zaledwo jednak przestąpiła 
próg mieszkania, gdy dzwonek zwiastował jej 
ńowe odwiedziny. Jakaś pani pragnęła się z nią 
*obaozyć.

W  wielkich i jak przepaść smutnych i 
Wębokioh oozaoh Szczęsnej przerażenie bły- 
Bhęło.

Wyszła jednak, Wśród ścian saloniku, na- 
8ioh i ze wtzelkioh ozdób ogołocony eh, stała 
kobieta wysmukli o rysaoh pooiągajaoych, oto- 
ozonyoh gęstwiną włosów złocistych.

Skłoniły się sobie w milczeniu.
— Nie dziwię się — zaczęła nieznajoma gło- 

*#m dźwięoznym, okoć stłumionym — *• “ i? 
Pani nie poznaje. Ras tylko miałam zatzezyt 
Mdzieó ją i to w przelocie nieledwie. Jestem 
^nna Sławińska, sąsiadka najbliższa Aaliwieo i 
Dowburtówki-

Uspokojona, że ni» grozi jej cios nowy, 
^Zozęsnu wyoiągnęta uprzejmie rękę.

— Śmiałość, z jabą narzucam się pani, żąda 
^ytłumaozenia — mówiła Ania, zająwszy wska­
zane sobie miejsoe. — Dowburtówka z Anno­
polem są tak blisko położone, iż prostą koleją 
łzeozy rodziny panów ioh łąozą bardzo dawne 
stosunki przyjaźni. Ta przyjaźń — tu rysy 
jej rumieniec oblał — upoważniła mię do <

fów. Otóż wolneśó pclika zasadza się na rem, 
Ce z Rusinami robią o) rhoą, nie udusi; jąc 
im sni oienia wolnośoi. Przytaczam tu kilka 
przykładów : przy wyborach polska ada nistra- 
cya zastraczs włościan, v*ijsi ioh całemi par­
ty ami, apodcefes głosowania pan itarot-ta terro- 
ryzuje wyborców i wprort naliaiuje i «  głoso­
wać nu kandydata rządów**?; w sprawach ko- 
śoiilnyoh, zwrzuoiwszy Mtłoru-jo a unię. du­
chowieństwo polskie ciągle wprowadza do o- 
brzędów kościelnych obrządki k&f.olioki?, a mia­
nowicie : ołtarz na stopaiaoh, dzwonki podczas 
nabożeństwa, oarskie wrota otwarte podczas 
cał j Ms»y św.. wreszcie do ołtarza dopaęzciR?- 
no przystęp kobietom, w końcu organy i t d.; 
co do wolności sumienia, to można w Galioyi 
przyjąć judaizm, sęróbnjoie jednak przejść na 
prawssławie, a żrcia wam obrzydzą; oo do 
języka, to bez względu na cetyoyę do Ossarzs, 
podpisaną przez 40.000 gaGoyjskioh Rosyan, 
rząd rozkazał wprowadzić pisownię fonetyozną, 
a to tylko dlatsgo, aby ostatecznie z«paawszy 
pisownię ruską — przajść naetęptJie do pisowni 
łuoińakioj. Dls,oz*góżby więc w Rosyi nie 
wprowadzić polskiej fonetyki, pi«ąo librami 
rocyiskiemi, a więc samiait polskiego brz — 
pisać rosyjikie b&, zamiast polskiego — ro­
syjskie tzcza; byłoby to bezwarunkowo ul*- 
twjiłnie wielkie, ale jakiby wówozas krzyk 
podnieśli braoia-Polaoy. Bez*tronncść są­
dów stała się w Galieyi legendą; R u«n  za- 
wtrae jrst tam winny; twierdzenie to udowodnić 
meśno mnóstwem procesów sądowych; w tyoh 
dniach sąd okręgowy w Kołomyi ustanowił 
principium, iż wolno beskarnio rzucać kalumnię 
w diuku i ubliżać każdemu Galioyaninowi, 
który bądzie posiadał dość odwsgb ty  się nie 
taić z sympatyami dla R osyi! A prreoiaż Ru 
sini w Galioyi nigdy nie podnosili sztandaru 
buntu, sni też nie zdradzali, leoz przeciwnie 
zawste byli wierni przysiędze i przelewali krew 
za Austryę.

„Sądzę, iż redakoya Wartzamkugo Dnitw• 
nika nie odmówi mi zamieszczenia w swych 
łamach powyższego artykułu, bfdąoego wyra­
zem żałobnego okrzyku seroa, przejętego oier- 
pieniem duszy*.

Cierpiąca dusza p. Prawdina wydaje ża- 
łnśne okrzyki i fatalnie wpływa na jego umysł. 
U:rzy.«uje on, że my się pastwimy nad Rusi­
nami w Galioyi, a Polakom pod zaborem ro­
sy jakim jest prsewrbornie. N.e pozostaje nio 
innego dla zadowolenia ta ftnmnów takich, jak 
p. Prawdin, a tam Polaków, jak pomieniaó ioh 
role. Jesteśmy najmocniej przekonani, że nań 
rodaoy z tamtej strony granioy zupełnie się za­
dowolą takiemi wszyatkieh stopni szkołami, ja­
kie tu mają Rueini; prawem komunikowania 
się z urzędami po polsko, jak w Galioyi takie 
prawo przysługuje jęeykowi rusińekiemu; pra­
wem zakładania politycznych i wszelkioh in- 
nyeh stowarzyszeń; prawem zgromadzania się 
i propagowania wszystkiego, co się żywnie po­
doba. Mając tylko to, oo posiadają „uoiskani* 
przez nas Rusini, rodaoy pod rosyjskim 
rządem niozego więoej nie zażądają i z rado- 
śoią zrzekną się na korzyść p. Prawdina pra­
wa pisania kłamstw o włas^em państwie.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan wy­
stosował do ministrów i naczelników prowin- 
oyi peufae irade. w ktćrem oznajmia, iż mo­
carstwa europejskie ohoą wziąń Turoyę w taką 
finansową kuratelę, w jakisj znajduje się 
Egipt, ta zaś kuratela nieuchronnie doprowa­
dzi mónarohię ofctomańiką do utrsty bytu 
polityoznego. Uaiknąó t®go ni«bezpi«ezeństwa 
można tylko szybką naprawą finansów tnr»o- 
kioh bez pomocy europejskich kapitalistów 
W  tym oelu sułtan już nakasał Porcie znsuiej- 
seyć budżet wydatków o 15 proo,, a jadnooze- 
śnie poleca wszystkim szefom adminisnraoyi pań- 
etwowej zaprowadzić najwięk^zę ossczędacśei. 
Kto nie usłucha togo rozki*° i oia wykaie 'iel- 
kioh oszoędnośei, będzie osobiśeie przez sułtana

surowo osądzony i ukarany przykł daie, L 90Z — 
głosi irada — padyszach ufa, ża znany patryctyzm 

- państwowy en doitojników i ich wypróbować* 
uczciwość zachęcą ioh do oszczędzania każdego 
grosza, przez 00 finanse prędzej się poprawią, 
niż się sułtan spodziewa.

Taki okólnik lepiej, niż wszystkie donie­
sienia o położeniu Tarcyi, świadczy o trudno- 
śoiaob, z jakimi ona walczy. Wypróbowana 
ujszoiweść baszów nie odezwie się na to roz- 
paozliwe woł '.nie sułtana — i nieuchronnie 
przyjdzie chwila, w której n%stą?i lik widacya 
go j pc dar ki sałbańskie’, głuchej na zbawienne 
rady młodotureokiego stronnictwa.

Rozprawy nad budżetem.
Piszą nam z Wiednia, 6 grudnia:
W  rosrprawaoh nad budćetem, rozpoczę­

tych na wozorajszem posiedzeniu Izby przemo­
wami Morawianina Zaizka, Rusina Barwiń- 
skiego, Iłtry«ńozvka Laginii i Słoweńca Gre- 
gorca, nastała krótka przerwa wskutek zwy- 
ozaju nieodbywania w poniEdziałok posiedzeń, 
tudzież z powodu przycadijąoago na wtorek 
święta. Dopiero więc we środę odegra się g łó­
wny akt dyskusji i wystąpią do turnieju wy­
bitniejsi posłowie, przsotwko budżetowi Dalma- 
tyaiec ks. Biauchini, naczelnik frekoyi niemie­
cko-narodowej dr. Stainweader, dr. Russ, gada­
tliwy possł młodoozeski z Morawii Strausky, a 
za budfietem hr. Dziedurzyoki, Dcmsl, dr. Mi­
lewski, Ebenhooh Jędrzejowioz. Wosorajsza 
mowa posła Barwińskiego odznaozała się, jak 
wszystkie występy tego posła, chwalebnym u- 
miarkowaniom, ale także w innych inowaoh, 
wygłoszonych wczoraj, nie odzywał się duch 
namiętnie wojowniczy. Można stąd wnosić, że 
tegoroczne rozprawy nad budżetem, pomimo 
stosunkowo bliskioh ogólnych wyborów, a więc 
zwiększonej pokusy rarekomendowania się wy- 
boroem opoRyoyjnym doeadmemi występami, od­
będą się spokojni"j i poważniej niż w dawniej­
szych lataoh. Paktem widocznym jest, że wy- 
jąwssy sporadyozne żywioły skrajne, żtdne ze 
stronniotw parlamentarnych nie spieszy zająó 
wobeo rządu stanowczo opozysyjnego stanowi­
ska. To zaznacz* się zarówno w taktyoe mło- 
doozeohów, juk „wolnego związku nieruieikioh 
postó.? 1 Ozecb*, a któryoh jeden, radzoa Hall- 
wioL wytrwał nawet przy fankoyaoh sprawo- 
zdawoy o budżecie ministeryum handlu, a na- 
w t w tftkty re frakcji memieoko-narouowej. 
Świadczy to, ie  ów prymitywny prąd, który 
się objawia w niedojrztłyoh społeczeństwach 
pod formą ■ opozycji 4 tout prix, nakonieo 
w parlamenoie ans rjaokim wyohoizi z mody. 
Sam zresztą fakt, że, ulegając silnej inicjaty­
wie gabinetu, dogorywająoy joarlament, pomi­
mo pierwotnego wstrętu, zabrał się ma seryo do 
załatwienia budżetu, jest pooieszająoym sukce­
sem gabinetu.

Włosi w Afryce.
Fiszą nam z Wiednia 4 grudnia:
Za trzy dni Włosi obohedsió będą pierw- 

szą rooznioę tragioznej potyczki pod Amba 
Aladżi, która przerwała seryę świetnych suk- 
oesów wojennyoh, rozpeozęła pasmo klęsk aż 
do walnej porażki pod Adową, za ozem nastało 
aawaroie pokoju z negusem Menelikiem w for­
mie niezgodnej z powagą wielkiego mocarstwa. 
Parlament włoski o bilansie kolonialnym roku 
ubiegłego rozprawiał przedwczoraj, ale te roz­
prawy nie przysporzyły mu powagi i sławy. 
Kiedy ,w roku zesałym nadeszła wieść o wy- 
oięoiu oddziała majora Tosellego pod Amba 
Aladżi, zdawało się, że parlament włoski — jak 
na samym wstępie kampanii kolonialnej po 
klęsoe pod Dogali. — dołoży wszelkioh starań, 
aby powetować straty. Wtedy minister Soraooo 
uroczjśoie zawołał w izbie: „Przypominam so­
bie słowa konsula po klęsoe nad jeziorem Tra- 
aimenem: »Magua pugna rioti sumus< i oświad-
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dzisiejszego kroku. Powoduje mną tylko głę­
boka życzliwość... Jeżeli, pomimo tego, ode­
zwanie się moje uzna pani za natręctwo, go­
towa jestem przeprosić ją i oofnąó się na- 
tyohmiast

— Słuoham panią — brzmiała grzeozna, lecz 
pewśoiągliwa odpowiedź.

Ania poohyliła się, szukając snać w głębi 
duszy natchnienia do słów dalazyoh.

— Nie oboe mi są — mówiła wreszcie — 
nieszozęśoia, które spadły w ostatnich czatach 
na rodzinę państwa. Opowiadał mi o nioh szcze­
gółowo narzeczony pani, pan Zygmunt Konie- 
oki. Od niego wiem również, że matka pani 
jest ohora, a sprawa asekuracyjna wikła się 
podobno. Sądzę, że jeżeli w ohwilaoh ciężkioh 
ludzie powinni ludziom przychodzić z pomocą, 
to obowiązek solidarnośoi podobapj tern silniej 
tpoozywa na kobietach.

Szczęsna wyciągnęła rękę ruchem prze­
czącym. Panna Stawińska, intuicją wiedziona, 
w lot ją zrozumiała.

~  O’, proszę — zawołała żywiej — pozwól 
mi pani dokońozyó. J» nie mówię o pomooy 
banalnej, bo do tej nie mam prawa. Przycho­
dzę wprost z projektem, który obu nam może 
Mpewnió równe zyski i korzyśai.

— Pan Zygmunt — mówiła po chwili — pan 
Zygmunt Dowburt-Konieoki — poprawiła się, 
nadając słowom swym ton ofiojalny — związany 
jest z natzą okolicą, tradyoyą, stosunkami fi- 
nansowemi i Dowburtówką, a raozej stryjem. 
Z tych przyczyn, szukając zająoia, zmuszony 
był przyjąć mniej nawet korzystne warunki, 
byle je znaleźć w pobliżu. Równooześnie, na­
sze stosunki rodzinne zmieniły się niesoodzi*- 
nie. Ojoieo, według dawnego projektu, wy­

jeżdża pomagać owdowiałej mej siostrze; Miła, 
z którą miałyśmy wspólnie gospodarować w 
Anaopolu, osiedliła się w Paryżu i poświęoila 
malarstwu; wobee więc opustoszałego domu, 
w którym pozostaje tylko matka moja ze mną, 
odbiega mnie zupełnie ochota od gospodaro­
wania.

— Nie rozumiem — przerwała Szozęsna.
Panna Sławińska, która mówiła to wszy"

stko spokojnie, jak rzeoz głęboko przedstujo- 
waną i obmyśloną, raz zatrzymana, zarumie­
niła się aż po włosy swe złote.

— Nie rozumie mię pani ’  Rzeoz to tem tru­
dniejsza do wytłumaczenia, ie  przyohodzl mi 
dotknąć teraz kwestyi drażliwej... Wiem od 
pułkownika, że pani odkłada ślub swój dla tru- 
dnośoi finansowy oh... i wiem, że pan Zygmunt 
bardzo jest tom zgnębiony. Powiedzieć mu 
myśli swej nie śmiałam, sądziłam bowiem, że 
jako kobiety prędzej się porozumiemy. Oto, 
jeżeli to może być ratunkiem na razie i zado­
woli panią, proponuję, by fan Koniaoki wziął 
Annopol w dzierżawę. Ja wolę wyjeohaó z 
mamą do miasta i kształoió «>ę dalej. Pienię­
dzy żadnych na razie nie potrzebuję, bo mamy 
uisduży kapitalik zapasowy- Później więc do­
piero będzie nas spłaoał. Ne prośbę moją, ro­
dzice ustąpią mu natychmiast Annopol, z in­
wentarzami i dałem urządzeniem.

Szczęsna, nie wierząo zmysłom własnym, 
patrzyła na nią badawczo, przenikliwie.

Pod silą wzroku tego łagodne rysy Anny 
Sławińskiej oblał* znów purpura i, potęgując 
się, łuną szkarłatu zajęła czoło jej i szyję.

Ten rumieniec zdradzieoki oświeoił nagle 
Szczęsną.

— Ozy wolno wiedzieć, jaką w tem wszyst- 
kiem rolę pani mnie wyznacza ?

Jasne oczy Anny Sławińskiej podniosły 
się kn niej z prostotą i spokojem.

— Jedyną i najgłówniejszą. Projekt mój 
wtedy ma tylko raoyę bytu, jeżeli, pani się na 
niego zgodzi i zdeoyduje w Annopolu zamiesz­
kać. W takim zaś razie chciałabym, aby wy­
szedł z ust pani, abyś sama powiedziała panu 
Konieokiemn, iż ratunek, którego napróżno szu­
kał znajduje się pod ręką.

Podejrzenie Szozęsnej wzrastało; szatan 
zazdrośoi ooraz silniej szpony swe w seroe jej 
napuszczał. . ,

— Pani — mówiła, z trudnością drżenie głosu 
hamująo. — Pcświęoenie jej staje się doprawdy 
zagadką dla mnie. Ozemut zawdzięczamy tak 
żywe zajęoie się naszym losem?

— Poświęcenia nie ma tu żadnego — od­
parła z ujmąoą tłodyozą —- Poproatu, z ohwilą 
deseroyi mej siostry i projektowanego wyjazdu 
ojca, nie mam i ja 00 robić w Annopolu. Oo 
zaś do powodów, ozy nie wyataroza pani przy­
jaźń, która dziadów naszych wiązała jeszoze?

Spojrzenia jej tchnęło prawością i pro­
stotą, ale nerwy Szozęsnej, torturowane od dni 
tylu. przegryzione rdzą najstraszniejszą, bo 
troską o ohleb na jutro dla ukookanyeh i naj­
bliższych poszarpane, wytrącone z równowagi, 
nie mogły jui utrzymać panowania nad sobą 
Zdawało jej się, iż poniewieranej, krzywdzonej 
deptanej bezkarnie wydzierają ostatni skarb, 
ostatnią kotwicę, która ratowała jeszcze toną- 
oyoh, że jej zabierają miłość Zygmunta.

— Możnaby sądzić — rznoiła porywozo — 
ie  narzeczony mój potrafił sobie, w wyjątkowy 
sposób, zaskerbió łaski pani.

ozam, iż ze starorzymską wytrwałością będzie­
my się starali o to, aby sztandarowi włoskiemu 
przywrócić zwycięstwo.* Dmglej próby ta sta­
teczność nie przetrwała i po klęsoe pod Adową 
zaozęła się rozsyp a* parlama atarna o wiele fa­
talniejsza niż wojskowa.

Jeżeli teraz Imbriani, który zawsze był 
stanowczym przeciwnikiem „awantury* kolo­
nialnej, ponieważ przeszkadzała w urzeczywist­
nieniu jego ideałów i;redentyzmu, stawia wnio­
sek, ażeby izba w ciągu tygodnia uohwaliła 
zucełsą ewakuacyę Erytrei, nie można temu 
radykałowi zaprzeczyć konsfiiwencyi. Od dzie­
sięcin lat nie zm:en;t swego zdania. I miał tei 
zupełną raoyę, czując i powtarzając na wszyst­
kie głosy, ie  dopóki Włochy dobijają się ko­
lonii afrykańskiej, nie mogą ani pomyśleć o 
rewindykacji włoskioh prowiaoyi Anstryi (o 
włoskich prowinoyaoh Francy i radykalizm nie 
lubi wspominać), ani też o wyoofaniu się z trój- 
przymierza, które, zabezpieozająo iaa plaoy, po­
zwalało im na zabiegi kolonialne.

Wniosek Imbriani ego uzyskał zaledwo 
dwa tuziny głosów. Także par'ament przestrze­
g li  komekwenoyi, gdy tak znaczną większośoią 
odrzucił ten wniosek, i trudno przypuścić, aby 
zapowiedziany podobny wniosek ks. Cajetaniego 
di Harmonettó, który w czasie swego zarówno 
krótktósro jak niefortunnego występu gościnne­
go vr roli ministra spr*w zagranioznyoh dowiódł 
zupełnej niezdolnośoi, doznał innego losu. Trze­
ba bowiem zważyć, że wyprawa do Massawy 
została podjęta za przyzwoleniem parlamentu 
włoskiego, który cdtąl oorooznie znaczną wię­
kszością głosów oświadczał się za utrzymaniem, 
względnie powiększeniem kolonii afrykańskiej. 
Wprawdzie w ostatnioh lataoh waszło w zwy­
czaj upatrywać w Crispim autora zabiegów ko­
lonialnych i bajkę tę zwłaszoza tutejsze dzienniki 
jeszcze teraz powtarzają z wytrwałością zadzi­
wiającą, a stwierdzającą głęboką prawdę afory­
zmu Juliusza Simona: „L ’histoire, que l’on
oonnaifc lo moins, est oelle, qu’on a vu.“ Bo 
na to nie potrzeba być ani gruntownym histo­
rykiem, ani nawet zbyt starym pnblioystą, aby 
wiedzieć, że wyprawę do Massawy w grudniu 
1884 zdeoydował gabinet Depreiaa i Manoinie- 
go; że należący wtedy do opozyoyi Crispi ganił 
ją, w odnośnyoh rozprawaoh parlamentarnych 
w marcu 1886 zarzucał gabinetowi brak ściśle 
określonego planu, i zapewniał, że, gdyby to 
było zależało od niego, nie byłabv nastąpiła 
onupaoyt Massawy. GrRpi więo nie był autorem 
wyprawy do A fryki, tylko potem jako prezes 
gabinetu, tak samo jak jego następcy Giolitti i 
Rudini, za przyzwoleniem parlamentu obstawał 
przy aaohowaniu nabytej kolonii, doznawał po­
parcia, dopóki się uśmiechało szoząśoie, a stał 
się kozłem ofiarnym, gdy się zaczęły klęski.

W  takich sprawaoh wszystko zależy od 
spiesznego kroku. Nie rozstrzygamy, ozy W ło­
chy w roku 1885 postąpiły roztropnie, zajmując 
Massawę, ohooiai po zabraniu Tunezyi przez 
Franoyę interes włoski niezawodnie wymagał 
owej wyprawy, zwłaszcza że wzmacniała ona 
węzły przyjaźni i zgodności interesów, łąoząoe 
Włochy z Anglią. W  każdym razie wielkie 
mocarstwo, rozpooząwszy taką akcję, nie może 
— bez narażenia na szwank swej powagi — za­
niechać jej ni stąd ni zowąd i tem samem 
przyznać się publicznie do swej nieudolnoioi. 
Ten wzgląd dostatecznie tłumaozy, dlaozego od 
r. 1885 wszystkie gabinety włoskie obstawały 
przy zaohowaniu kolonii afrykańskiej, i w tej 
mierzą doznawały poparoia parlamentu. Także 
margrabia Rudini, jak za swyoh pierwszych 
rządów w roku 1891, tak i t«raz nie może ńę 
zwolnic z tego polityoznego obowiązku. Wpra­
wdzie ostatnie jego oświadozenia brzmią bardzo 
oiemno, ale tiumaozy się to po ozęśoi znanym 
brakism wymowy u tego męża stanu, po ozęści 
względem na jeńców włoskich, którzy jeszoze 
znajdują się w drodze z Szoi do brzegów Ozer- 
woiego morza. To wyjaśniły także ostatnie 
rozprawy, że p. Rudini nie myśli o opuszozeniu

sens

ko-

Panna Sławińska doskonale intencje jej 
zrozumiała.

— Gdyby tak było — odparła ze Blodyozą — 
prawdopodobnie jemubym propozyoyę tę nozy- 
niła, a jednak zwraoam się z nią do pani. 
Zresztą, po 00 iusynuaoye ? Wszak powody me 
wyłuszezyłam, a sama wyjeżdżam na ozas dłuż­
szy, za granicę prawdopodobnie.
. • kzczSs&ej dłoń jej poohwyoiła; oozy
jej wielkie, gorejące, z trwogą śmiertelną wpiły 
się w rysy Ani.

~  Pa&j go kochasz? — wyszeptała głos*
zdławionym

W delikatnych rysaoh złotowłosej 
biety walka się ciężka odbiła. Trwała ona 
krótko jednak. Ten wzrok płomienny, wle­
piony w nią z siłą śmiertelnego oskarżenia, 
przechylił szalę w cichej a na wskrói prawej 
naturze. Podniosła jasne swe żrenieś i od­
parła z prostotą:

— A gdyby tak było?
Szczęsna zachwiała; się i za seroe ehwy-

oiła :
— Koohasz go?. Koohasz! I jakby na urą­

gowisko przyohodzisz tutaj, by się uozuoiem 
«wem przechwalać ?

Ania praeoząoo wstrząsnęła główką.
— Nie! Nie! Ja nozuoiem nem nie urągam, 

leoz raozćj niosę je w ofierze. Dotąd, nawet 
wobeo Boga, nawet w modlitwie, nie przyzna­
wałam się do niego. Teraz, skoro pani, ma­
jąca prawo do takiego pytania, żądasz spowie­
dzi, której Bóg ode mnie nie wymagał, nie 
ohoę pod fałszywe skrywać się pozory i po­
wiadam : tik, kooham go...

Jęk głuohy wyrwał się z piersi Szozęsnej.
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Erytrei; lecz obstaje przy zachowaniu jej w 
granicaoh, w których się znajdowała na poozą- 
tku roku 1895, przed rokoszem Mangaszy i na­
stępnej napaści ilenelika.

Takie ograniczenie programu kolonialne­
go łatwiej zalecać mcż* Endini, niż Crispi, 
Baz dlatego, ponieważ ten program obejmuje 
status quo, jaki istniał w Erytrei za pierwsze­
go gabinetu Eudiniego w r. 1891. Zadawala- 
jąo się granioą Marebu, dzisiejszy prezes gabi­
netu implicite swemu poprzednikowi czyni za­
rzut, Aa rozprzestrzeniająo zbytecznie granica 
Erytrei, naraził Włoohy na jałowe straty, sko­
ro nowych nabytków niepodobna utrzymać. Po- 
wtóre pomiędzy dwoma włoskimi mężami sta­
nu zaohodzi ta różnioa, |a Crispi stawiał wszyst­
ko na kartę trójprzymiefza. Właśnie teraz obie­
ga po dziennikaoh autograf Ohspiego tej tre­
ści: .Niektórzy twierdzę, As Europa skłania 
się do pokoju. Jest to złudzenie. Mouarstwa, 
które przemyślają o odweoie lub iywią ambi­
tne plany, dlatego tylko nie rzucają się w woj­
nę, ponieważ jej się lękają. W  dzień, gdy bę­
dą mniemały, ze im snkoes jest zapewniony, 
nastanie konieo pokoju a Europa zamieni się 
w pobojowisko.* Mniejsza o to, ozy to proro­
ctwo dopisze, dość As stwierdza ono ponownie 
jego nietajoną nieohęć dla Francyi i Bosyi — 
niechęć wzajemną! Orispi obita wał ściśle i wy- 
łąoznie przy trójprzymiarzu, dlatego nie wahał 
się toczyć wojny z ulubieńcem owyoh dwóoh 
mocarstw, negusem abisyńskim, pewny, że, póki 
dopisze pokój w Europie, trójprzymierze two­
rzy wystarczającą asekuraoyę Włooh, w ohwili 
zaś wojny europejskiej, zawsze będzie eiai 
sprowadzić pułki włoskie z Afryki.

Są tacy, którzy margrabiemu Eudiniemu, 
zwłaszcza od ozasn wstąpienia do gabinetu Yi- 
soontiego-Yenoaty, oo do trójprzymierze przy­
pisują odmienne zamysły. W  każdym razie 
rzecz widoczna, że teraźniejszy gabinet przy- 
mila się i w Paryżu i w Petersburgu. W  osta- 
tnioh dyskusyach p. Budini wygłosił nawet 
zdanie, któreby mogło obudzić obawy, gdyby­
śmy nie wiedzieli, że prezes gabinetu zwykle 
wyraża się... niejasno. P. Budini bowiem w dy- 
sknsyi afrykańskiej zauważył, że „kraj nie mo­
że Btaó się wielkim*, dopóki się nie ograniczy 
w swyoh zabiegaoh kolonialnyoh. Prawdopodo­
bnie p. Endini miał na myśli tylko prędsze 
przywrócenia równowagi w budżecie, ograni­
czenie funduszu „inweityoyj* afrykańskioh, oo 
tak gorliwie zalecają Włochom oddawna... fran- 
onsoy i rosyjsoy przeciwnicy trójprzymierza. 
Ale sama równowaga bndżetn nie robi jtszoze 
państwa „wielkiem*; ktoby więc brał dosło­
wnie oświadczenie p Budini ego, mógłby się po 
za niem domyśleć pewnego pokrewieństwa 
z ideałami Imbrianiego. Leoz, powtarzamy, 
słów margrabiego Budiniego nie trzeba brać 
dosłownie. Gała mowa jego ostatnia świadozy 
tylko, że pragnie on wprawdzie ograniczenia 
Erytrei do rozmiarów z roku 1891, ale nie po­
dziela zdania swego byłego kolsgi księoia di 
Sermonetty, aby można wprost zaniechać przed- 
siębiorstwa, podjętego tak znacznym kosztem 
krwi i mienia.

Korespondencye.
Rzym 50 listopada.

Hekroó jaki oboy monarcha zajadzie 
w B sym ie do Kwirynału, a jednocześnie od­
daje wiaytę w Watykanie, tylekroó powtarza 
się formalność wymagana przez Papieża Leona 
XTTT, aby opuścił na ohwilę Kwirynał i z ne­
utralnego miejsoa mszył do pałacu Apostolskie­
go. Inaozej być nie może i dziwić się nie mo­
żna, że Watykan przestrzsga choćby samej 
przyzwoitośoi. Naturalnie prasa liberalna — jak 
to było przed kilka dniami przy wizycie króla 
serbskiego — puszcza się na kpiny i żarty z 
Watykanu, ehoó nie ma słusznośoi i sama za­
pewne to wie najlepiej.

Ale bo owa formalność przesiedlania się 
po raz pierwszy zdarzyła się ozt też zastoso­
waną została w grudniu 1888, kiedy następca 
tronu niemieckiego Fryderyk, późniejszy Fry­
deryk HI, ojoieo dzisiejszego oesaria Wilhelma, 
wraca jąo z Hiszpanii, zajechał do Bzymu. W i­
zyta ks. Fryderyka w Watykanie miała n&ów- 
czas osobliwą wagę, gdyż po ukończeniu t. zw. 
kulturkampfa stosunki między Prusami a Wa­
tykanem na nowo sięjnawiązały i posłany został 
do Bzymu, jako przedstawiciel Niemiec, pan 
Sohlótzer, który nad bramą pałacu Capranioa 
obok herbu państwa niemieckiego zawiesił her­
by papieskie, jak jest w zwyozaju u posłów 
przy Śtolioy św. Posłem niemieckim przyKwi- 
rynala był wtedy br. Keudell. Książę Fryderyk 
przyjeohał więo, aby niejako osobiśoie utwier­
dzić zgodne stosunki z knryą, i to w imienia 
ojca swego, oesarza Wilhelma I. Atoli ks. Fry­
deryk stanął wtedy w Kwirynala; że zaś był 
pierwszym księoiem krwi, *tóry się ukazał w 
Bzymie po jego aabortoe w roku 1870, przeto 
wypadło obmyślać sposób, aby godność papie­
stwa była zachowana, tj. — że użyję wyrażenia 
popularnego — aby wilk był syt i koza cała.

Wyjechał on tedy z Kwirynału w karecie 
dworskiej do pałaou Cafiarelli na Kapitolu i 
tam ją odprawił, zjadł śniadanie n br. Keudella 
i wsiadł następnie z p. Sohlótzerem do najętego 
na mieście lando, przyozem świta towarzyszyła 
mn w kilku innyoh powozaoh. Ks. Fryderyk 
udał się tak do Watykanu.

Ze to się działo po raz pierwszy, i że to 
było aktem szacunku dla Papieża, więo już 
wtedy prasa liberalna zaczęła kpić i nazwała 
to „dyplomaoyą czworonogów*.

Książę był w pełnym uniformie jeneral- 
skim, a p. Sohloetzer w mundurze ambasador- 
skim, haftowanym złotem.

Leon XH1 wyszadł naprzeciw dost< Inego 
gościa do sali tronowej. Książę Fryderyk nie 
całował ręki Papieża, ale skłonił się nisko, po- 
czem obaj weszli do gs binetu prywatnogo, gdzie 
pozostali półtorej godziny sam na sam.

Świta księoia Fryderyka, która cały czas 
ozekała w jednej z sal, wprowadzona potem zo­
stała do gabinetu, gdzie jeden z jenerałów, von 
Loe, ucałował nogę papieską.

Późniejszy cesarz odwiedził wtedy także 
kardynała L. Jaeobiniego, óworesnego sekreta­
rza stanu, dziś już zmarłego, i zwiedził następ­
nie Stanze Bafaela, Loggie, kaplieę Sykstyń- 
ską i bazylikę św. Piotra.

Nazajutrz kardynał Jaoobini oddał księ- 
oin następcy tronu niemieckiego wizytę w sie­
dzibie ambasady, u p. Sohloetzera. Zaraz więo 
zrobiono karykaturę, bo książę Fryderyk oozy- 
wiśoie wróoił był do Kwirynału. Przedstawio­
ny był kardynał pukająoy do Sohloetzera:

— Czy p jn  (G-ermanelli N iem ieckowski) jest 
w domu?

— A  kiedy on tu nie stoi — odpowiadał poseł.
— Doskonale. Jak wróoi do domu, proszę 

mn oddać moją kartę wizytową!...

Ceremoniał ów został prototypem wszyst­
kich późni sjszyoh przyjęć w Watykanie. Ce­
sarz Wilhelm Hgi dwa razy tak już jeździł do 
Papieża.

Przybył do Bzymnksiążę Witold Czarto­
ryskie Galioyi. Młody artysta-malarz, p. Sta­
nisław Jarooki, przyjeohał tn na dłuższy czas.

Rada państwa.
Jeneralną debatę nad budżetem rozpoczę­

ła izba na sobotniem posiedzeniu. Do głosu 
zapisało się : contra 28 posłów, a pro 17, zaś w 
tej liozbie pp. Barwiński, Dzieduszyoki, Mi­
lewski i Jędrzejowioz.

Pierwszy zabrał głos oseski poseł z Mo­
rawy p. Ż a c z e k  i mówił przeważnie o kwe- 
styi czeskiej. Kwestya ta obaliła poprzednie 
gabinety, a mówoa przekonany jest o tam, że 
stanie się ona także przyczyną upadkn teraź­
niejszego rządu. Ludność czeska na Morawie 
doznaje noiskn na każdym kroku, a rząd przy­
patruje się tema obojętnie i nie wpływa nawet 
na urzędników, aby zachowali się tak, jak u- 
stawy nakazują. Najwyższe urzędy w kraju 
obsadzone są ludźmi, którzy albo nie rozu­
mieją po ozeskn, albo też demonatraoyjaie od­
mawiają językowi oceskiemu' równouprawnie­
nia. Oto niedawno jeden a wyissyoh fankoyo- 
nsrynszy państwowych nie załatwił woale proś­
by pewnego młodego człowieka o nadanie mn 
posady ausknltanta dlatego, że ta prośba napi­
sana była po ozeskn. Czeska ludność gotową 
jest każdej chwili do zgody, ale musi widzieć, 
że zarówno Niemcy jak i rsąd, uznają ją za 
czynnik równorzędny i równej wartoioi, jak 
ludność niemiecką. Kto tego nie ohoe uznaó, 
z tym zgodą jest niemożliwą.

P. B a r w i ń s k i  dowodził, że siłę po­
datkowa ludności jest już prawie wyczerpana 
i potrzeba koniecznie odpowiednioh zarządzeń 
ix  strony rządu, aby tej siły nic złamań. Oso­
bliwie rolnioza ludność w Galioyi jest w bar­
dzo krytyoznem położenia i to nietylko wło­
ścian! j, ale także właśoioiele większych posia­
dłości, oo oddziaływn niekorzystnie na mate- 
ryalne położenie włościan.

Następnie omawiał p, Barwiński rozmaite 
żyezenia ludności ruskie] w Galicji i na Bu­
kowinie. Poseł rumuński bar. Wasilko przery­
wał nstawioznie mówoy, narzucając, że Bukowi­
na nie powinna go obohodzió. — P. Barwiński 
odpowiedział, że na prośbę Bcsinów buku wiń - 
skioh przemawia i domagał się, aby semina- 
ryum nauoiyoiclskie w Caerniowoaoh podzielo­
no na dwa «ddziały: rumuński i ruski, aby u- 
tworzono tam ruską szkołę wydziałową dla 
dziewcząt. W  końou zwróoiłsię mówea do rzą­
du z prośbą, aby przy ministeryach potwo­
rzył posady referentów, władająoyoh ruskim 
językism.

P. L a g i n j a  (z Dalmacji) wyraził swe 
wielkie aadowolenie z tego, iż budżet jpodzie- 
iono na zwykły i inwestyoyjny. Mówea i jego 
rodaoy dumni tą z tego , że to Słowianin (ar. 
Biliński) wprowadza t«n nowy podciął budżetu, 
równie jak dumni są z tego, że inny Słowianin 
(dr. Dnnajewski) przywróoił równowagę budże­
tową w Auetryi. Następnie wskazywał mówoa 
na przeoiążenie gmin i żądał, aby zdjęto z nich 
ciężar poruozonego zakresu działania. Dalszo 
swe stanowisko w debacie budżetowej o»yai 
mówoa ztlażnem od tego, jakie oświadczenie 
złoży rząd w kwestyaoh narodowośoiowyoh i 
ekonomioznyoh i jakiemi gwarancjami je za­
opatrzy.

P. G r e g o r e o  zarznoiłliberalnemuctron- 
niotwu, że tylko dzięki jemu § 19 ustaw za­
sadniczych nie ma zastosowania do 8łewian 
południowyoh. W  Austryi me ma ani jednego 
Słoweńca starosty. Najlepsze inteneye prezesa 
gabinetu rozbijają się o biorokraoyę. Słowsńey 
podlegają ezterem szefom rządów kraj owyoh, 
wszysoy są dla nioh obsy, a dwaj nawet wto-

fo przeciw nim usposobieni, jak namiestnik 
‘ryestu i prezes rządu krajowego Karyntyi. fldy 

założono słoweńską szkołę Indową w Yólker- 
markt w Karyntyi, zaraz pierwszej nocy wy- 
tiuozono w niej wszystkie szyby, w Yillaoh 
wykrzykiwano na ulioy: „Dziś musimy zabió 
bodaj jednego windyjskiego psa*. Pi mimo to 
prezes rządn zdał Najjaśniejszemu Panu raport, 
że w oałej Karyntyi panuje zupełna zgoda na­
rodowościowa. Minister oświaty bar. Gautsih 
niozem nie okazuje, aby sprzyjał Słowsńoom. 
Dowodem tego ostatnie nominaoye krajowego 
inspektora szkolnego dla Karyntyi i dyrektora 
seminarynm nauczycielskiego.

Podobnym duchem owiany jest minister 
sprawiedliwości. W końou rzekł mowoa, że 
słowiańskie szczepy Austryi zbliżają się do sie­
bie, starają się lepiej poznać, pokoohać i po­
pierać, największy zaś wróg narodowościowego 
równouprawnienia, stronnictwo liberalne, znaj­
duje się w uradkn, a jego m*teryali*ty- 
czae poglądy ustępują miejsca poglądom ohrze- 
śoij»ń'kim.

Na tem przerwano debatę, a dalszy oiąg 
jej odbędzie się we środę.

Na końou posiedzenia wniósł p. Potoczek 
iutorpelasyą w sprawie bezprawnego, areszto­
wania przez żandamćw węgierskich wój‘ a i 
ozternastn radny oh gminy Sromowce wyższe, 
których osadzono w więzienia węgierskiem.

Z izby sądowej.
(Carski toast przed sądem).

Berlin 4 grudnia
Trzeci dzień rozpraw był jeszcze birdziej 

zajmującym, niż drugi. W  postępowaniu dowo- 
dowem zebrało się tak wiele nowych szczegó­
łów, że rzecz poozyna przybierać zupełnie no­
wą fityognomię.

Zaraz po rozpoozęeiu rozprawy oświaa- 
ozył przewodnioząoy, że proknratorya rozpo- 
oaęła śledztwo wstępne przeciw Lutzowowi o 
fałszerstwo dokumentów i oszustwo, w skutek 
ozego nastąpi zaraz po ukończeniu prooesu je­
go uwięzienie. Drugim senzaoyjnym epizodem 
była wiadomość, że wspomniany przez Tausoha 
w poprzednim dnia były konsal, antysemita 
Bene, który miał być inspiratorem artykułów 
Leokerta, wymówił się chorobą, iż na rozpra­
wę przybyć nie może. Pomimo tego wysłał 
przewodnioząoy komisarza z lekarzem, z pole­
ceniem zbadania jego stann zdrowia, a wzglę­
dnie spisania z nim tymczasowego protokołu. 
Krok ten odniósł pomyślny skutek, i Benó po­
jawił się na sali wkrótce po rospoozęoiu roz­
prawy.

Świadkiem pierwszym tego dnia przesłu­
chiwanym był redaktor Heller, który zeznał, 
że Liitzow przyznał mu się w swoim czasie do 
autorstwa artykułu w Die Welt am Montag. Co 
do osoby Lutzowa, zapewnił świadek, że wszy- 
soy koledzy unikali -stosunków z nim, ponieważ 
się przekonali, że nie można dowierzać ani je­

mu, ani jego informacjom. Równie niepoohle- 
bnie o oharakterze Lutzowa wyrażały się nie- 
Które ustępy Frankfurter Ztg, które odozytano.

Sprowadzony tymozasem Benó zapewnił, 
że nie zna żadnego z oskarżonych, że nie do­
starczał materyałn do artykułu w Die Welt am 
Montag i że dopiero po pojawienia się artykułu, 
treść jego poznał. Z urzędem spraw zagrani­
cznych nie miał świadek żadnyon stosu asów i 
był w nim tylko kilka razy. Komisarza Tau- 
eoha nie znał przedtem, a także z polioyą nie 
miał żadayoh stosunków. Kandydował do sej­
mu, ale prócz podania swoich mów do pism, 
publicystyką się nie zajmował.

Komisarz Tausch obstawał przy swojem i 
twierdził, że nazwiska Benago nie wymienił 
lekkomyślnie. Dziwnym zbiegiem okolioznośoi 
z otłkiem innyoh stron doszły go równoos«śaie 
wiadomości o udziale Ben ago w tej sprawie. 
Wiadomośoi tyoh udzielono mn dopiero na je­
den dzień przed procetem, a wskutek tego nie 
mógł świadek zbadać bliższych szozegółów. 
Świadek wymienił Benógo, aby nniknąć za­
rzutu, że zeznania jego są fantastycznym wy­
mysłem. Źródła tyoh informaoyj nie może świa­
dek wymienić, z powodów, wymagająoyoh dy­
skrecji służbowej.

Sekretarz etanu baron M a r s c h a l l ,  któ­
ry prses cały dzień przysłuohiwat się pilnie 
rozprawie, oświadozył, że zależy mn na tern, 
aby módc jeszcze raz stauowozo oświadczyć, iż 
polioya od oztereoh lat nie otrzymała nigdy 
żadnego poleoema od urzędu spraw zagrani- 
oznyoh.

Komisarz Tansoh przyznał to niezwłoosnie.
Następnym świadkiem był zastępoa Koln 

Ztg. Huhn, którego zapytano o artyknł z roku 
1892, który donosił, że stanowisko Kanclerz*, 
księcia Hohonlohe i ministra wojny Broniarta, 
jeit zachwiane, ponieważ oeaarz pod naciskiem 
gabinetu wojskowego jeet nieohętay nowemu 
projektowi procedury wojskowej. Hahn zaprze­
czył stano woso i poparł to dowodami, jakoby 
miał byó autorem tego artykułu.

Sekretarz stanu baron Marsohall konsta­
tuje z wielkiem oburzeniem, że już trzeoi raz, 
jak się okazuje, *łożył Tausoh fałszywe donie­
sienie urzędowe. Tn ostatnie zostało nawet 
ndsielone oesarzowi, który jest pewny, że arty­
kuł Koln. Ztg. pisał Hohn, mająoy wiele sto­
sunków z urzędem spraw zagraniczny oh. Haim 
jest więo z powodu tego n naj wyissyoh nawet 
osób moono skompromitowanym. Bar. Marsohall 
wzywa Tausoha, aby wymienił nazwisko te­
go ajenta, który mu tej fałszywej wiadomośoi 
udzielił.

Tausoh próbował się bronić, powełająo 
się znowu na tajemnieę nrr ędową, ale na ener* 
giosne polecenie przewodniczącego, poparte 

rzez prokuratora, wyszedł z sali. wideosnie 
ardzo wzruszony, aby otrzymać od prezydenta 

polioyi zwolnieme go z tai tajemniej.
Naetępny świadek Yanger.y potwieidsa 

zaznanie innyoh świadków i oświadeza, że 
Liitzow przyniósł mu osobiście artykuły o re­
formie procedury wojskowej, które świadek 
umieścił w National Ztg i Hannootranischer 
Courrier, poozem pizewod&ioząoy zarządził prze­
rwę w rozprawie, odraozająo ją do popołudnia,

Powodem przerwy było oświadczenie Lii- 
tzowa, ndsielone obrońoy, że, aby ratowaó do­
brą sławę rodziny, gotów jest złożyć daleko 
■ię&ająo* zaznania i poprzeć je dokumentami, 
■najdająeymi sir w jego mieeskanin. Przewo­
dnioząoy zarządził więo, aby prokurator, oskar­
żony i jego obrońoa pojechali razem po wy­
mienione akta.

Po ponowne tu okwareiu rozprawy podniósł 
się obrońoa Liiksowa adwokat Labezjński i 
oświadezrł w imienin klienta, śe wszystkie je ­
go dotyohozneewe zeznania były kłamstwem i 
że oskarżony teraz dopiero zdecydowany jest 
złożyó prawdziwe zeznania.

Zeznania te, ałnohane z wielkiem napię­
ciem brnmią, jak następuje: Liitzow otrzymał 
27 października informacje od Leskerta, że 
Tansoh czytał przed ogłoszeniem artykuł pisma 
Die Welt am Montag i ocenił go bardzo żyozli- 
wie, ponieważ ma żywą niechęć przeciwko bar. 
Marsohallowi. Tansoh obiecał nawet przedłożyć 
dokładny przebieg sprawy ambasadorowi w 
Wiednia, hr. Filipowi Eulenburgowi, aby mu 
wykazać, jak Marsohall intryguje przeoiwko 
najbliższemu otoczenia oesarza. Liitzow, aby 
dogodsió Tausohowi, postarał się o nmieeeoze- 
nie drugiego artykułu w tym samym duohu. 
Cała sprawa stała się z ozasem dla Tausoha 
powodem wielkiego zaniepokojenie, tak, że pro- 
•ił Lii tzowa o niewyjawianie nikomu, że utrzy­
muje z nim wogóle stosunki. Właściwym więo 
inicjatorem artykułów jest Tansoh, bo on to 
prowadził uboczną politykę na własną rękę, 
ohcąo podstawić negę Marsohallowi. Także fał­
szerstwo dokumentu jest pośrednio dziełem Tau­
soha, bo on to skłonił Liiteowa, aby nazwisko 
Knkutsoha, jako autora artykułu w Hamburger 
Nachrichten podstawił i za niego za fałszywym 
kwitem podjął honoraryum. Tausoh skłonił także 
Ltltzowa do pisania anonimowych listów do mi­
nistrów Bronsarta i Kóllera. „Byłem zupełnie 
w rękaoh Tausoha — oświadozył wreszcie Lu­
tzów — ponieważ mógł mi odebrać honorarya, 
gdybym mu przestał udzielać informaoyj. Da­
łem mn więo słowo honoru, że stosunku nasze­
go nie zdradzę, sle obecnie oanję się zwol­
nionym z tego słowa i uprawnionym do wyja­
wienia prawdy*.

Obrońoa Ltltzowa oświadoza, iż może udo­
wodnić zaprzysiężonymi świadkami okolioznośó, 
że Liitzow już przy pierwszej rozmowie z nim 
zapewniał o konieoznośoi trzymania z Tansohem 
dopóty, dopóki to będzie możliwe. Dopiero 
kiedy inne wyjśoie z oałej sprawy byłoby nie­
możliwe, zamierzał Liitzow odstąpić od Tausoha 
i wyjawió oałą prawdę w sprawie artykułu 
Milnchener Neueste Nachrichten o ministrze Bron- 
saroie, kwestyę anonimu do ministra wojny i 
nadnżyoie nazwiska Kukutsoha. Wszystko więc 
to, 00 Lńtsow na końou oświadozył, jest naj­
rzetelniejszą prawdą, bo się zgadza 1 jego po- 
przedniemi prywatnemi zeznaniami.

Komisarz Tausoh zaprzeczył powyższym 
zeznaniom Lutzowa, jakoby się oieszył z poja­
wienia się omawianych artykułów i twierdzi, 
że przeoiwnie dziwił się, jak można pisać takie 
„głupstwa*. Oo się tyozy stosunku z hr. Eu- 
lenburgiem, którego poznał w Abbazyi, świa­
dek posłił mu tylko artykuł Die Welt am Mon­
tag do Wiednia, ponieważ poczuwał się z roz- 
maityoh względów do wdzięczności względem 
hrabiego. Tansoh oświadoza dalej, że zeznania 
Lutzowa o rzekomem zaniepokojeniu i o współu­
dziale w fałszowaniu kwitu są nieprawdziwe, 
zapewnia jednak, że Lutzów często podpisywać 
musiał kwity fałszywemi nazwiskami dla n- 
kryoia własnego nazwiska.

Zeznaje on następnie, żs listy anonimowe 
do ministra Bronsarta i Kóllera wysłane zosta­
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ły na żądanie z ministerynm wojny, ale nie 
i«ają one innego znaozenia jak tylko ohwilowo 
użytego kruozka. Prowokaoyi polioya polity- 
ozna nie oddawała się nigdy, i jeżeli się kiedy 
działo ooś podobnego, to deiało Bię to na wła­
sną rękę niektóryoh ozłonków polioyi.

Obrońoa dr. Plotza zeznaje, że umieszcze­
nie drugiego artykułu w Welt am Montag wy­
musił na nim Lutzów groźbami. Lfltzow prze­
czy tsmu jakoby groził, i przyznaje tylko, że 
w sposób natarorywy iądał umieszczenia arty­
kułu. Obrońoa Lutzowa wskasuje na tę okoli­
czność jako na dowód, jak dalece Lutzów był 
w rękaoh Tausoha.

Wśród ogólnej ssnsaoyi, wywołtnai temi 
zeznaniami, zabrał głos prokurator i oświad­
czył, że do postępowania dowodowego przy­
było wiele nowych szczegółów. Komisarzowi 
Tausahowi powinno się daó sposobność obrony, 
ponieważ jest możliwą rzeczą, że proknratorya 
wytoczy mu prooes o fałszerstwo i obrazę ozoi 
ambasadora hi. Eulenburga. Dalszy oiąg roz­
prawy odroczono do poniedziałki!.

** *
Żytomierz 2 grudnia.

{Łapówki).
Mieliśmy tu senzaeyjny proces, a raczej dwa 

procesy, bo przed sądem przysięgłych stanął uradnik 
t. j. rodzaj ajenta policyjne**, Stefan Zanozowski 
jednego dnia, a nazajutrz inny ajent polioyjny 
Eugeniusz Bzoierbiński, obaj prawosławni i obaj 
oskarżeni o to, ie ciatylko brali od stron łapówki 
przy załatwianiu rozmaitych urzędowych czynności, 
ale nawet nie cheisll żadnych czynności nrzędowysh 
wykonywać, do których byli zobowiązani, jeżeli 
strony nie sapłaciły im gotówki Inb nie prsyniosły 
jakichkolwiek prezentów w postaoi kur, gęsi, indy­
ków, worów mąki etc. ete. Śledztwo wykryło nadto, 
że Zanozowski był w zmowie ze złodziejami i ile­
kroć zdarzało się, że gdzieś kogoś okradziono, to 
zwykle potem u Zanozowskiego pojawiały się nie­
które ze skradzionych przedmiotów. I tak np. miał 
on u siebie broń, ubranie, kooztownośoi, a nawet 
konie i bydło pochodzące z kradzieży.

Eugeniusz Szczsrbiński był mniej natrętnym 
w domaganiu się łapówek. Csasaiai tylko okazywał 
więcej gwałtowności w postępowaniu, zwłaszoza 
z najniższego rzęda kupcami. I tak np. na jarmarku 
w Owruczu zażądał od handlarzy jabłek, żeby mu 
djli po 2 ruble, gdyż inaczej uzna jabłka za nie­
dojrzałe i każe je zniszczyć. Ponieważ jednak jabłka 
były zupełnie dojrzałe i zresztą jarmark ów odby­
wał się 2 października starego stylu, a więc w cza­
sie, kiedy już jabłek niedojrzałych nie ma, przeto 
kupoy oświadczyli, że łapówki nie dadzą. Wówszas 
Szczerbińiki rozzłoszczony kazał pachołkom miaste­
czkowym oblać wszystkie stragany jabłek naftą 
Tym sposobem kupoy ponieśli stratę po kilkadzie­
siąt rubli.

Na skutek werdyktu sądu przysięgłych, który 
uznał obu oskarżonych jednogłośnie 12 głosami win­
nymi, skanui sąd Stefana Zanozowskiego na 12 lat 
deportacji na Sybir, a Eugeniusza Szczerbiła kiego 
na osiedleaie przez lat 7 w ołonitokiaj guberoii.

M a ły  F e jle t o iL
Tylko nie poetę!.,

Jsdnem swem spojrzeniem obróciła w niwecz 
moje nadzieje i ze śmiechem rzekła :

— Ja miałabym koohaó poetę? — takiego dzie- 
oiństw nie popełnię nigdy I ,

— Al. 00 aeijniii p„*ci, ie utracili eaoEęiaie
n kobiet? Czyż nie potrafią oni tak kochać, 
i inni mążofyżai, a mają je«icze tę przewagę, 
że w uatehnionyr h poezyaoh mogą cuda miłości 
opiewać.

— Właśnie te poetyczne uniesienia są dla maie 
okropne. One to odstraszeją mnie najbardziej, gdyż 
nie ckoę, aby i mnie spotkało to, co spotkało przy- 
jaeiółkę moją Eósię.

— A cóż spotkał# pannę Bózię ? — zapytałem.
Dziewczyna bez serca zaezęła swą opowieść:

— Baz, gdy przyjasiólka moja, stojąc prsed lu­
strem, ubierała się na bal, nagi* pękł mały ahiński 
wazonik i skorupki z brzękiem rozsypały się po 
podłodaa, a na miejscu wazonu — o dziwo! — 
stała mała różowa istotka, nie większa od pszczół­
ki, istotka, którą za czarnoksiężniczkę wziąć było 
można.

— Róziu — odezw >ła się głosikiem, podobnym 
do brzęku komara — Bóziu, jak niektóre istoty 
nadziemskie w kieliszku kwiatu obierają sobie sie­
dzibę, tak i ja umieszczam się w kwiatku, albo pod 
postacią maleńkiej figurki jzpośzkiej, aby przeby­
wać w buduarze twoim, w którym jest mi tak miło 
i piayje&uiie. Już nieraz niewidziana przez ciebie 
śledziłam cię, gdy byłaś samą, jak i wtedy, gdy 
byłaś razem z twoim narzeezoaym i byłam tak za­
chwyconą, iż zapragnęłam skorzystać z mocy cza­
rodziejskiej, jaką posiadam, aby cpełnió wszystkie 
twe życzeeia.

I jakież może byó pragnienie pięknej kobie­
ty ?— byó jeazese piękniejszą.

Rózia, która —  niestety - -  była rozkochana 
W p jecie, przypomniała sobie wszystkie poetye, na 
oześó jej ułożone i .. zapragnęła byó tak piękną, ja­
ką ją ko-hanek w swych pieśniach opiewał.

— Dobrze — rzekła mała czarnokmężaiczka z u- 
śmiechem — ubieraj się prędko. W chwili, gdy 
na balową salę wchodzić będziesz, spełni się twe 
życzenie -

To powiedziawszy, znikła.
Jakby za dotknięciem różdżki ozaredziejskiej, 

skorupki wazonu spoiły się i stał on znowu ua da- 
wnem miejscu nad kominkiem.

Rózia z gorączkową szybkością kończyła swoją 
toaletę, nie mogąc doczekr.ó się ohwili, kiedy, jaśnie­
jąca pięknośoią, będzie mogła ukazać się na balu, 
wzbudzając zachwyt wszystkich obecnych.

Z sercem bijąeem wkraozała do jasno oświe­
tlonej sali, gdy w tem... okropność ! zaczęto ją so­
bie pokazywać palcami i stronić od niej.

Cóż się stało ? Na Boga, cóż się to stać 
mogło ?...

Przerażona podbiegła do lnstra i krzyknęła 
przeraźliwie...

Tak, rzeczywiście, stała się taką, jaką ją ko- 
chaiek-poeta opiewał. Włosy nie były włosami, 
leci „przędzą jedwabną w słońoa promieniach*, a 
ooay „gwiazdami lśniąoemi*. Szyja była rzeozywistą 
szyją łabędzią, a usta... usta — to dwa korale. 
Skrzydła anielskie powiewały u jej ramion, płeć 
była ze śniegu i alabastru,..

Biedna moja Rózia! Uciekła coprędzej z balu 
i w domu... w domu znów jej czarnoksiężniozka 
wróoiła dawną nrodę.

Poecie, naturalnie, dała odprawę i dopiero mi­
łość dla niej czterech inżynierów, trieoh adwokatów 
i kilku oficerów zatarła w jej pamięci to straszne 
rozczarowanie, jakiego doznała w swej pierwszej 
miłości.

Pojmujesz pan teraz, czemu Bię boję pokochać
poetę.

K R O N IK A .
Lwów 7 grudnia.

Jsdnem z najstarszych lwowskich Stowa­
rzyszeń jest „Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej*; jutro bowiem w uroczystość Niep. Po­
częcia Najśw. Panny Maryi obchodzić ono będzie 
224-tą rocznicę swego istnienia. Z okazy i tej od­
będzie się wieczorem w lokalu przy uL Czarnieckiego 
1. 1 pamiątkowy wieczorek.

Wieczorek Sienkiewiczowski arsądza dnia 12 
bm. wiedtńiki Związek literacki (Literarisoho Yerei- 
nignng) kn uczczenia 25-letniego jubileuszu litera­
ckiego Henryka Sienkiewicza. Słowo wstępne wy­
głosi dr. 6. Lanćau, poozem nastąpi recytowanie 
z dzieł Sienkiewicza. Wieozorsk odbędzie się w sali 
angielsko fianonskiego klubu konweraaoyjuego, I., 
"WippliDgersti. 27.

Księdza Stojałowskiogo ściga listem gończym 
wadowicki gąa obwodowy za obrazę religii.

Czas ochronny dla łososi obowiązuje wedłng 
nowego rozporządzenia Namiestnictwa od 1 paździer­
nika do 81 grudnia.

Towarzystwo ochrony zwierząt donosi nam, 
że jak lat poprzednich, tak i w tym roku urządziło 
stoliki dla ptaków na wałach hetmańikieh, na plaoa 
bernardyńskim i halickim, n« Wysokim zamku, 
w parku Kilińskiego, w ogrodzie szkoły weteryna­
rii. a nadto 4 nowe stoliki w ogrodzie miejskim 
i zaopatruje te żerowiska w żywność.

Z klubu szermierzy. Pod protektoratem pani 
Zdzisławowej Marchwickiej i pani Godzimirowej 
Małachowskiej odbędzie się dnia 27 stycznia 1897 
w salach kasyna miejskiego wieczór taneczny na 
dochód szkoły polskiej w Białsj i odnowienia zamku 
na Wawelu.

Dziwne rozumewtnll. Gazeta narodowa do­
niosła, że w Brzeianach staraniem uczniów tameczne­
go gimnazjum odbyło się tymi dniami w kośoiele 
parafialnym żałobne nabożeństwo za dusze osób po­
ległych w powstaniu lietopadowem. Notatka ta dała 
pcchop Diłu do zapytania: „Coby władze szkolne 
powiedziały, glyby młodzież nuka wzięła udział w 
żałobnem nabożeństwie za duże jakich ruskich po­
wstańców, ot np. choćby Nalewajki?4

Owóś wszelkie żałobne nabożeństwo jest prze- 
dewszyetkiam aktem religijnym" i jako akt religijny 
nie może być uważany za rzeoz zdrożną. Jeżeli 
wszaKZe Diłc widzi w tym fakoie, że rnło .zież gim- 
nazyum brzeżańskiego zamówiła sobie owo ż.łobne 
nabożeństwo pewną demonstrację polityczną, to 
przeciąż demonstracja U nie jest skierowaną wcale 
przsciw Rusinom, więc też nie Rusini tylko Rosja­
nie mogliby się czuć nią dotknięci. Tymczasem Na- 
lewajko rznął szlachtę polską i księży katolickich 
jakoteż żydów, więc demonstracya mogłaby byó w 
danym razie zwróconą tylko przeciw Polakom. Za­
pytujemy tedy Szanowną Redakcję Diła, dlaczego 
ona czuje się tak dotkniętą tem, co dotyczy Roiyanr 
Czyżby uważała, żs Rusini a Rosyanio to jedno i ża 
wzzystko, #0 jeet przeciw Rozyanom wymierzone, u- 
derza boleśnie i Rusinów ?

Przejażdżka nową koleją Podolską lokalną. 
Piszą nam z Podola: ,W  kilka dni po uroczystem 
otwarciu kolei, lokalnej z Tarnopola do Kopeosynieo, 
wypadła mi jazda w tamtą stronę; postanowiłem 
zatem spróbować nowego szlaku kolejowego, chooiaż 
średuiemi końmi ledwieby szybciej nie można zaje­
chać — kilometr w przecięciu 8 m. 15 s. Że pociągi 
idą tak wolne, to zupełnie rze.z naturalna, naprzód 
ze względu na nasypy, które jeszcze dostatecznie 
się nie osiadły, jak i za względu na bezpieczeństwo 
publiozne, bo kolej budowana jako lokalna, nie ma 
budek itrainiszyeh, ani ramp przy dmgaob, przeci­
nających szlak kole;»wy, Dla czego jednak zarząd 
tej kolei ni* poetarał się o dostateczną ilość wago­
nów, trudno odgadnąć. Wiadomo, ż* zwykle po 
otwarciu kolei natłok podróżnych bywa znaczny, a 
spodziewać się godzi, że ta linia i później będzie 
uczęszszoną. A tu zajeż'iia w Tarnopolu pociąg, 
w którym osobowych wozów mniej niż w zwykłym 
kury orskim, dwa trzeciej, a jeden drugiej klasy, a 
jeszcze w tym ostatnim jeden przedział pierwszej 
klasy i to tak z«ane „pól Ooupó* obliczone na dwie 
oseby. Jechało nas troje, po daremnem szukaniu 
miejsca w drugiej klasie, do której mieliśmy bilety, 
choieliśmy, depłaeiwsay, wsiąść do pierwszej, ale 
konduktor powiedział nam że tam już jakiś pan 
siedzi, a miejsoa jest tylko na dwie osoby. Musie­
liśmy więc jak niepyszni jechać trzecią klasą, gdzie 
na ezmęście było miejsce.

Że i ’ę wagony wskutek jazdy z ozasem zuży­
wają, to rzecz zupełnie naturalna, ale i to wiado­
mo, że przy tak powolnej jeźiaie zużywają się 
o wiele muiej, niż przy szybkiej, lecz znowu taka 
oszczędność wagonów naprowadza mimowoli na po- 
dejrzeni., Które wyraził jeden z podróżnych: ie za­
rząd kolei tak skąpi wagonów, aby od raoha oso­
bowego odstraezaó, a kiedy ton zejdzie ad minimuml 
zupełnie go zaprzestać i na tej linii zatrzymać tylko 
ruch towarowy. Podróżny ten był widocznie pesy­
mistą, my chcemy wierzyć, iż zarzą 1 tej kolei za­
radzi temu brakowi, pomnąc o dawnem przysłowiu 
o nosie i tabace. Wszak koleje chodzą dla użytku 
publiczności 1

Śpiewaczki w niebezpieczeństwie. Śpiewa­
czki mniejszych teatrzyków paryekioh, między któ­
rymi królują piękna i blada Liana de Pongy, słyn­
na Yvetta Gilbert i ozarująoa wykonawczyni piosnek 
hiszptńekich i cygańskich, Micheliue, erzymują co­
dziennie całe stosy listów, zawierających najgorętsze 
zaklęcia miłosne, hymny pochwalne itp. Leoz wśród 
tych listów, pod którymi uginają się ich Stoliczki 
buduarowe, zaczęły się od pewnego czasu pojawiać 
lakoniczne bileciki pisane jedną i tą samą ręką,1 a 
brzmiały w ten spoiób: „Brudna bestyo, powiada­
miam cię niniejezem, że jeżeli jutro nie znajdę na 
poczcie pod literami Z K. sumy 2000 fo., to na­
padnę na ciebie w powrocie z twego teatru i łeb 
ci roztrzaskam.* Autora tych grzecznych listów po­
szukuje obecnie gorliwie psryaka polioya. W kole 
wielbicieli artystek wywołały te korespondencye de­
prymujące wrażenie, a niektórzy z nich podjęli się 
nawet po rycersku na własną rękę wyśledzić autora 
listów, zwłaszcza gdy razu pewgego zdenerwowana 
prześladowaniami owego tajemniozego człowieka pię­
kna Liana de Poogy groziła, że sobie życie odbie­
rze Najciekawsze to, ie przerażone śpiewaczki tak 
dalece stchórzyły, ii wolały zrazu opłaoaó kontry­
bucję groźnemu wyzyekiwaczowi, aniżeli donieść o 
wszystkiem polioyi. Dopiero jedna z nioh śmielszej 
natury uczyniła to doniesienie. Wypadek cały unie­
śmiertelnili rymotwórcy paryscy w wierszach, do 
których dorobiono muzykę, tak iż w formie piosenki 
obiega jnż cały Paryż.

Dsmonstracye w Moskwie były obecnie echem 
katastrofy na polu chodyńskiem. W Rosyi istnieje 
zwyczaj, że w dziewiątym i czterdzieetym dniu albo 
w pół roku i w rocznicę śmierci odprawia się uro­
czyste nabożeństwo na intencyę umarłych. Zwyczaj 
ten panuje we wszystkioh aferach epołeozeńetwa od 
najniższych do najwyższych. Stosownie do tego zwy­
czaju zebrały się 20 z m. liczne tłumy, aby ucze­
stniczyć w nabożeństwie, mającem się odprawić pod 
gołem niebem nad grobami ofiar katastrofy chodyń- 
skiej, Duchowieństwo z kościołów cmentarnych za­
proszone do odprawienia modlitw (panachidy) odmó*
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wiło temu żądaniu, nie wiadomo, czy z własnej ini- 
oyatywy, czy też na życzenie sfer wyższych. Dość, 
że studenci, którzy zwykle mało okazują zaintereso­
wania dla spraw religijnych, podrażnieni oporem 
duchowieństwa, zebrali się tłumnie, aby uczestniczyć 
w uroczystości. Policya, która zaczęła się wskutek 
tego obawiać, aby uroczystość nie stała się demon- 
stracyą polityczną, postanowiło nie dopuścić do te­
go. Panachida byłaby się z pewnością odbyła spo­
kojnie, ale wkroczenie policyi i liozne aresztowania 
wywołały wzburzenie, któregoby były sobie władze 
pewnie nie życzyły. Studenci, któryoh wyparto 
z cmentarz*, ruszyli ku mitBtu do gmachu uniwer­
sytetu. Oświadczyli oni, że spodziewają się, iż du­
chowieństwo odprawi panaehidę w kościele uniwer­
syteckim.

W drodzs z cmentarza do miasta, przyłączyło 
się do studentów mnóstwo ciekawych. Pochód od­
bywał się spokojnie, mimo to łańcuch policyi stawał 
się ooraz to gęstszym, a równocześnie odkomende­
rowano szwadron iandtrmsryi konnej przed gmaoh 
uniwersytetu. Btudwnci i żandarmerya przybyli tam 
równocześnie, ale żandarmerya nie wpuściła studen­
tów do gmachu. Razem z ludźmi stojącymi przed 
gmachem wparli Żanetami studsntów do przeciwle­
głego maneżu, poczem drtwi od maneżu zamknięto.

Działo się to o godzinie pierwszej w południe. 
Ponieważ do wieczora drzwi od maneżu nie otwarto, 
nietylko w tłumie zebranym przed uniwersytetem, 
ale i w calem mieście powstało ogromne wzburzenie. 
Obawiano się o los studentów, gdyż swojego esaau 
w podobnym wypadku policmajster Włassowskij wy- 
kluczył z uniwersytet* mnóstwo studentów, a wielu 
z nich zesłał na Sybir. Obawiano się więc, że w nocy 
wyprowadzą studentów ped eskortą żandarmów z 
maneżu do więzienia.

Szczęściem nantąpoa Włassowekiego nie po­
stąpił na własną rękę, lecz telegraficznie zapytał o 
instmkoyę w ministerstwie epiaw wewnętrznych. — 
W myśl tych instrnkoyi wypnezozono późnym wie­
czorem zamkniętyoh z maneżu, pono»owsw*zy sobie 
wprzód nazwiska wszystkich. Na tej podstawie wy­
toczone będzie śledztwo.

Nasomancya. Ohiromanoya czyli sztuka wró­
żenia przyszłych losów człowieka z linii jego ręki, 
wychodzi już coraz więcej z mody wśrśd elegan­
ckiego świata paryskiego, zwłaseeza, że w kunszcie 
wróżbiarstwa nastał nowy zwrot z pojawieniem się 
t  zw. nasomancyi. Groźna ta rywalka chiromanoyi 
jest sztuką odczytywania losów ozłowisotyoh z kształ­
tów jego nosa, a wynalazł ją jakiś dowcipny Pary- 
żanin, zachowujący na razie ściśle swojo incognito. 
Nowy ów prorok wydał broszurę w tonie bardzo 
poważnym, w której ogłasza świata, łs sztuka jego 
jest największym tryumfem ludzkości w 19 wieku. 
Podotas gdy inne nauki zajmują się śautem tera­
źniejszości, nasomanoya — jak pisze tajemniczy au­
tor — uchyliła rąbek z misteryów przyszłośou Na 
razie jednak wzdryga się wynalazca podzielić się 
swojem odkryciem z aczonymi kołami, zamierza tyl­
ko otworzyć n siebie „eabinet dss ooneultstiona na- 
eales", gdzie każdy za opłatą wstępu będzie mógł 
dowiedzieć się o swojej przyszłości Jak wiadomo, 
próbowano dotychczas z formy nosa wnioskowao tyl­
ko o charakterze człowieka; ktoby się był spodzie­
wał, że szlaohetna ta ozdoba twarzy, potrafi takie 
spełniać inne źankoye oprócz... zwykłych, 
f Zmarli. W Paryżu Stsf»n Szolc-Rogosińrki, 
głośny w swoim ozasie podróżnik, w 86 r. żyoia.— 1

W Krakowie Albin de Beym, wł. dóbr Sułkowa, 
w 50 r. życis. W e Lwowie : August Linder de 
Binenwald, urzędnik magistratu; Leokałya Lewicka, 
wdowa po notarynaiu.

Stan powietrza. T. o 9 rano +  1 R., w poi. 
+  4 R. Bar. 775. Spada. Zrana deszcz, a potem 
piękna pogoda.

Na lekcyl rellgll. Podczas nauki religii pytał 
ksiądz jednej z uczennic, czem człowiek moźs zgrze 
•zyó ? Panna odpowiedziała, ża myślą, mową i . . .  
dalej ani rusz.

Ksiądz pogroził swej aczumicy palcem, ona 
jednak wnosząc, że ksiądz jej chce dopomódz, za­
wołała domyślnie:

— I palcem!
W sądzie.

— Oskarżony, czy stanowczo nic przyznajesz się 
do winy ?

— Nie, panie sędzio, stanoacao. Obrona mego 
adwokata przekonała mnie znpełnie o mojej niewin­
ności.

Dobra propozyoya.
— Panowie!—rzekł raz do nas przy wincie Dominik— 
Zapóżno się schodzimy i stąd taki wynik,
Że, chcąc szsść robrów zagrać, tak, jak zwykle gramy, 
Nieraz gra się przeciąga do północy samej,
Co dla nas w szczególności, bośmy już nie młodzi, 
Nietylko nie pomaga, looz na zdrowie szkodzi!
Więc proponuję panom, byśmy od tej chwili 
Punkt o godzinie szóstsj do gry się sohodzili,
A tym sposobem, podług doktorów maksymy, 
Najpóźniej po dziesiątej spać się położymy.

Przemowę Dominika z aplauzem przyjęto 
I teraz już codziennie, czy piątek, czy ścięto, 
Siadamy pankt o szóstej, by stndyowaó maicie,
Lecz, zamiast sześciu robrów, zgrywamy... dwanaście.

Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek 
„Niniehe*, wodewil w 8 aktach Henne^uina i Na- 
jaca. Jutro we wtorek po południu o godzinie 8-cisj 
„Otello*, tragedja w 5 aktach Szekspira, wieczo­
rem o pół do 8-mej po raz 16-ty „8przedana na­
rzeczom^ (Prodana nevcst»), opera komiczna w 8 
aktach Pr. Smetany. We środę po raz 5-ty „Mi­
łostki" (Liebelei), komedya w 3 aktach Sznitzlara. 
We czwartek po taz 1-azy „Szkoła kadetów" (di# 
CarlzschtUerin), operetka w 3 aktaoh Weinbergera. 
W piątek po raz pierwezy „Zwycięstwo" (La Realta), 
sztuka w 8 aktaoh Girolano Rovetti’ego; tłuma­
czył Alf 8.

Do dzisiejszego nuu.eru dołączamy cennik han­
dlu korzennego Leonarda Soleckiego we Lwowie 
ulioa Batorego

Część ekonomiczna.
Wiedeń 5 grudnia.

(Z.) Debatf w Radzie państwa o podatku 
giełdowym zadow&lnia afery giełdowe w zupeł- 
nośoi. Obawiały ei? one bowiem, że w toku tej 
debaty posypią się namiętne ataki na całą m* 
sfcytuoyę giełdy wogóls; tymozasem przebieg 
tej dabaty był bardzo spokojny, a już z tego, 
t e  termin wejśoia w żyoie podwyższenia po­
datku giełdowego odroczono na czas nioograni- 
ozony, poznać można było, że wszystkie ozyn-

niki deoydująoe oheąoszozędzió giełdzie możli­
wych przesileń i daó jej czas do wzmoonie- 
nia się.

To też, o ile na to stosunki pozwalają, 
rozwinął się dziś na targu ruch dość znaczny, 
a tendenoya zwyżkowa wzięła górę, tsm bar­
dziej, ie  z zachodnich giełd nadeszły doniesie­
nia, i i  gotówki tam coraz więoej, skutkiem 
czego eskont prywatny spadł w Londynie na 
3 pat., i możliwą rzeozą jst, że bank angiel­
ski niebawem obniży stopę prooentową. Tylko 
targ berliński był dziś cokolwiek zirytowany, 
gdyż do tej pory nie ogłoszono jeszoze przypi­
sów wykonawozyoh do nowej niemieokiej usta­
wy giełdowej, skutkiem ozego speknlacoi nie 
mogą robić interesów z dalszym terminem, niż 
po koniec grudnia b. r.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 865•—, węgierskie 403 50, 

AjoglobanM 153 50, Uniony 288 75, Bankyerei- 
ny 255 50, Ltoderbanki 246 25, Ludwiki 217 20, 
Ozerniowieokie 285'—, Elbethale 274'25, Renta 
papierowa 101’30, srebrna 101-30, auatryaoka 
złota 122 70, austr. r^ata wal. kor. 100 75, wę­
gierska złota 122 05 węgierska rent* wal. 
kor. 99-15, dukat 5'68 20-frankówka 9 53—, 
marki 11-76, ruble 1-27 */,

Wiedeń 5 grudnia. Spirytus 1Ó60—1570.
§ Z kolei. Wschoduio-północno-zachodni austr. 

s wiązek kolejowy- Z dniem 1 stycznia 1897 wej­
dzie w życie: a) dodatek VII do taryfy część II, 
zenyt 2, b) nowa taryfa cięść II, zeszyt 1, o) no­
wa taryfa część II, zeszyt 6,

Północno-niemieoki ruch towarowy z Galicyą 
i Bukowiną. Z dniem Igo stycznia 1897 wejdzie 
w żysie dodatek II do taryfy część II zeszyt 1.

rezoluoyę pochwalającą politykę rządu w spra­
wie kreteńskiej.

Berlin 7 grudnia. Niemieoki ambasador w 
Wiedniu hr. Eulenburg prosił telegraficznie 
prezesa trybynału sądowego w prooesie przeciw 
Leokertowi, aby go przesłuchano jako świadka, 
i przybył tu wozoraj, aby na dzisiejszej rozpra­
wie złoiyó swe świadeotwo.

Komisarza kryminalnego Tausoha uasus- 
pendowano w  urzędowaniu aż do ukońozenia 
prooesu przeoiw Leokertowi. ______

HOTEL ŻORŹA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 6 grudnia. K. Horodyski 
z Żabiniec. Dr. Wł, Lisi weki z Krakowa. Z. Ła- 
stawiecki z Lipnik. WŁ Jankowski z Rosochowsóca. 
A, Kunz z Stanisławowa. A. Zawadzki z Bi.łobo- 
żnioy. M. Podlawski z Czernicy. B. Poray-Żakisj 
z Krakowa. J. Paygert z Streptowa. J. hr. Badani 
z Podsadek.

j L ekarz chorób kobiecych i aksuzer
I D r . Z yg m u n t G e m b a rz e w s k i
b. nystsnt prof. Rokitsń»kj’ego w szpitalu cherśb kobie­
cych w Wiedniu, b. operator kliniki położniczej prof. G. 
Brauna w Wiedniu i kllaiki chirurgicznej prof. WClflera 
v  Gracu po etudyach na klinikach pref Leopolda w Dreź­
nie i Olzhanzena i Berlinie, osiadł we Lwowie i ordynuje 
od godz- 8 - 6t»j popoł. Dla ubogich bezpłatnie od •—ICtej 

rano oL Jagi41ońaka L 7 I. piętro.

Asystent c. k. szkoły położnicnych
O p .  J ó z e f  S f a r z e w a k l
b asyitont król. kliniki prof. IflkuUczs wo Wrocławiu, 
b. lekarz oddziału ginekologiesnsg* prof. Pozaiogo w Paryża

ordynuje w chorobach kobiecyoh
■ulica* a ł o w a  U czToa. 3  

_______od S—5 Podx

af eSegramy „Przeglądu
Kair 7 grudnia. Rząd egipeki zwrócił 

wczoraj kasie długu państwowego tramę pół 
miliona fantów szterlingów wziętą z tej kasy 
na ekspedyoyą do Dongoli.

Hamburg 7 grudnia. Wczoraj odbyło się 
tu trzynaisis zgromadzeń lndowyoh i na wszy­
stkich uchwalono zaprotestować przeoiw za­
chowaniu się pracodawców wobeo etrejkują- 
oyoh robotników.

Rzym 7 grudnia. Okręt „VoIta“ z pięoiu 
mitrajlezami i znacznym zapasem materyału 
wojennego odpłynął do Magadiszy. Po drodze 
zatrzyma się w Massawie i weźmie na pokład 
200 krajowych żołnierzy afrykańskioh (aska- 
risów). Wyprawa ta ma na oclu pomtzozenie 
ostatniego napadu Somalitów na Włooków.

Aleny 7 grudnia. Król wystosował do pre­
zesa gabinetu orędzie, w którem oświadcza, że 

11 rzecz konioesną, aby utworzono ztały 
obóz, w którymby armia mogła poświęoaó się 
całkiem swemu wykształceniu, aby powołano 
rezerwy i utworzono i nioh 12ty»ięozny korpus 
gotowy do boju, i aby powołano komieyę z gro­
na wyższyoh oficerów, któraby wybrała nowy 
karabin dla armii.

To orędzie królewskie, ogłoszone w dzień- 
n Sra,3dowym* wywołało wielką sensaoyę. 

Parlament 115 głosami przeoiw 29 przyjął

H O T E L  E U R O P E J S K I .  --
AJLBER1' SZKOWRON.

Lwów — Piso Maryacki.
Przyjechali dnia 6 grudnia. Dr. A. Doboszyń- 

ski i  Krakowa. A. Joniewicka z Dorożyna. Dr. J. 
Dzierżyński z Przemyśla. Hr. Aschen z Żółkwi. J. 
Hołodyńska z Skałatu. Pr. Stanek z Wisienki. M. 
Seligmznn z Pesztu. T. Slawik z Krosna T, Fiillen- 
baum z Struszynieo. G. R. Radiiewanowaka z War­
szawy- W. Krogulska z Krakowa.

N a d e s ł a n e .

RuDryza u  aie pochodzi od Redakcji, nie Dierze teł ona 
za nią na ziebie ładnej odpowiedzialności.

K.autor wym iany
o. k. nprsyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, 

kupuje i sprzedaje
wszelki fi pap*ery wartościowe 

i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 

_ oząo żadnej prowizji.
Kantor wymiany i oddział depozytowy 

przeniesiony od 1 listopada do lokalu parterowego 
w gmachu bankowym.

Oryginalną bieliznę dr. prof. Jaegera 
ohustki i pledy zimowe, ohuetki i spódniozki 
włóozkowe, bluzki i halki wełniane poleoa 
w największym wyborze najtaniej

Magazyn Schayerów we Lwowie.

polecają lekarze szczególnie przy k a ­
ta r z e  ptuo u dziec i, który w 
zimie tak częBto występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięcia ciepłą podaje.

Specyiiista « clurobacb żołądki, kiszik I wątroby 

Dr. Eug. Kozierowski
ordynuje od i  —10 rana i od I - I  po południu 

ul. Kopernika l. t.

D r. J a n  P a p ń e
sekundaryusi oddziału ohorób skórnych i wenery­

cznych szpital* po wsi ws Lwowie 
ulic* Piekarska l. 4 I-sze piętro. Ord. od S—5

M. J O N A S Z
Dom bankowy i kantor wy wsiany

w# Lwowie, ul. Jagisllsiska 1. 8
kupuj# i sprzedaje wszelki* papiery wartośoiowe 
lewy i monety po najkorzystkiejsiyoh oenaoh

a r  p r o m e s y  f s a
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
lotów od straty prtts wylotowemu al pari.
Na los, sakupiony w tym kantor**, padta główna wy­

graj* w kwods 50.000 sł. w. a.

B ok  ntafeimia 1SSS,
Dom b*>ikowy i kantor wymiany 

poi flraą:
August S c ha i ls D bs rg  i Syn

Lwów, uL Karola Ludwika L l .w  gmachu 
dyr. gal Tow. kredytowego ziemskiego 

kapuje i sprzedaj* wszelkie papiery wartaśaio- 
we i losy tak krajowe jak i zagruiaue,

Losy nt opłaty nlttlęczno
pod n«jkorzyskai«juyflti warunkami.

Wjdawnictwo f-ze»y l»»«wafi .Nadaisja, pre­
numerata rocana zł. 1 73, aa prowincji sir. 1.80.

I C a x o l  S a . ł ł e . ' b a . » .
Ł w ś w  n lica  H a lic k a  2 3

poleoa na zbliiąjąoe się święta towary południowe kawy, hflrbłty, 
rumu, winą we weselkioh gatunkach w jakości najlepszej i cenach

możliw e taniois.
Porter angielski w całych u pił flaszkach.

Drożdża prasowana sławnej fabryki pp. Ad. If .  Mantnera i 
Syna we W ie dniu 81. Mark.

Łątkowe tlecenia u prowincyi odwrotną pocztą.

Już nadeszły na „Gwiazdkę"

Nowości z działu galanteryjnego
które poleca

Xajwięk»ży skład papieru

Seyfarth &  Dydyński
we Lw ow ie

p r z y  p l a c u  M a p j a c k i m .

21 PRAWDZIWE 21
KARLSBADZKIE  OBUWIE

bss konkurenof 1
tr największym, wyborze i naj- 

now tzeyo fasonu
dla panów, pań i dziali

są jedynie do nabycia w pierw­
szym składzie

Obuwia karlsbadzkiego
Adolfa Lonkiera
ul. larola Ludwika 21
Prawdziwe tylko z obok 

umi«8tozoną w podeszwie wraz 
z ceną wyciśniętą marką.

Ceny najniższe fabryczne.
Kaliozs bard io tanio z powodu clbrry- 

mi*go z*t>- uu

Troskliwy rodzic nie ogranioza się w swyoh dobrodziejstwach 
na teraz lecz zawczasu myśli o przyszłośoi rodsiny. Jedynym środ­
kiem zaopatrzenia rodziny a zarazem najszlachetniejszym i najprak­
tyczniejszym podarunkiem pr»y każdej okasyi j#*t polioa na ubez- 
pierzenie żyoia. — Pro*D#kta, informaoye eto. wysyła bszpła^nie : 
Filia aseknracyl „Janna“ Lwów, ul. Kopernika ]. 9.

P. S. Zakład „Janos" istnieje od roku 1839. Stan z dniem 1. 
styoznia 1896: 36.000 polio na ubezpiooio^e sumy około 51 milionów 
zlot, reńsk. w. a. — Majątek ogólny: 12.236 000 zlr. Wypłacono do­
tychczas około 17 Va milionów 1

Zdolni, ruchliwi ł poważani ajenci wszędzie poesn* 
kiwani.

< ^ Ł 8 8 £ *
Ąłf i  o c h ^

najlepszy
ole głowy i

Niadswao odsnaezona na wystawia hjg anicnai w Lonljole pierwszą ntg odą 
z ło ty m  m e d a le m .

Pomiędzy wszystkiaral środkami dotychczas ogłoszonymi
Podagra, reumatyzm, gościec, b6Xinschuss, nerwowe bok
zębów leczy pewnie

i l l R A C U L I  :n -
przsz lekarzy m powoda skutecznośoi pe­
wnej, polecamy i listami dziękczynnymi 
potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 
twoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 

z apteki pod Lwem
Juliusza Barucha w Miskolczu

Nr. 12 Węgry.
Wislmołaj Pani#: Pros*# m  Mru pr*ysl»ś dwie fleszki dla mnie niesbe- 

diago środka pańskiego. Z pow>łsnitB C b a lz n c  H . Budapeszt 21 maja 1896 ■ 
Gdy mi asnanj pański »MIRiCULIN“ tak dobrzt zrobił, prósz? o odwrotn* 

piMslanl# 2 ilasssk. Z poważanitm F a o x y  T a ta ch  Gewlłsch 6 czsrwca 1?9?- 
Prossg o jsdna „XARA.CULIN“ bo mi to na r#umatyzm w Bogaoh bardzo po 

maga Terea* J a h o d a  Praga 16 cztrwc* 1890.
Prawdziwe tylko z powytszą marką.

W a ż n e  dla k a p ita iy tó w
Wykazy instytucji emisyjnych zawierają

k oron n y

Berger, Volk et Cle
Centralny skład : 

W ie d e ń , O p e ru rlu g
Zbadany i za znakomity n- 

znany przez prof. Dra Stopczan 
skiego radzcę dworu Ludwiga, 
Prof. dra Korczyńskiego, radzcę 
dwora prof. Alberta

do uiyoia poleoony praez 
radzcę dworu Dra Brauna, radz- 
eę sanitarnego Dra Osera, radz­
cę cesarskiego prof Dra Win- 
ternitza.

Odznaczenia:

Honorowa nzgrodz ck.^^^łuinistsrstws bsndlu 
Nsgrod* rządowa cŁ miniitr. rolnictwa.

H a n d e l H e rb a ty  i  K a w y

EDM U N DA R fE D L A
we Lwowie plac Marjatkl I 10.

poleca najltpsM gatunki
K A W Y

pohea

HERBATĘ
zbiorą majswage:

V, kŁ Cong* zł. 1.00 
Soachong czaru 2,— 

,  zbiór mąjowy 8.-
Kaysow czarna . . 
Melang# dt London 
Wysicwki herbat 
Wysie» ka najlepsi, 

herbat , . . ,

4 .-
4—
l-3c
1.60

o smaku esyste aromatyocnym, któ­
re rozsyła iranee spłacone do kaś- 
iąj staeyi poostowej 4a/« kg. w wo- 

rotłka pół kg.
P o m r io # ..................9.---------- .90
Baba grubosiaraista . 9 50 —.9 
OeyloD neloM . . 10 —

„ ,  pisedmla . 16.46
, , grab. dar. 10.75
, p* ława . . 10.76

Moce* arabska aromat. 10.76 
Jawa slota . . . .  10.76 

O p a k o w a n ia  nie liczy się,
Zaoóaiania z prowiacyi wyżyła zif odwrotną peeałą

Harybik karpi lorawskicb  
„§ p Ie g e l- K a rp Ie ii,<

dostsc można każdej chwili *  majątki 
K raks wiec keło Radym na, c*na
w jesieni przy stawie ił. 1.50 aa kopę 

Zgłoszenia przyjmuje i wyjainfei 
nddela

E a n ą d  d ób r.

1.-
1.64
1.08
1.08
1.08
1.08

Ł y ż w y  i 
Halifsz dob-t para 1,20.
Htliiaz barase d*bcw, rtatore noże 170. 
Halifat i  szeroUemi nośuu, poler rwa*

Hali faz niklowane i  wązkkmł nożami 2, 
Halifmi niklowane a setrukiemi nożaa

6 si.
Halifsi damskie niklowane 1.20.
Ba<ilx damskie niklowane 2.50.
Halifsz systemu „Jackson Hainws* nikło 

wano 5 50.
,Jackson H ines* nlklowans 6JO. 
Jackson Haines* niklowany wklęsła oaż< 

6.50.
Mjrkar .Hebitia* .Primus* zwykłe 2 60 
„Młrkur* niklew&ne s szerokie mi nsża 

mi. d>mskio 6 zL
połączony|ze składem wolnym we Lwowie, przyjmuje Pmu ̂ “ ŵTpŝ Tso1̂ 00*"6 
ua Skład pod najprzyBtepniejszemi warunkami zboże.1  ̂ ^£*lec* * , .
nasiona, spirytus i wszelkie towary tak produkcy!f

krajowej jak i zagranicznej. , ̂ ^^i(*a^ted^atedry^^^
Przyjętê produkta, przechowuje z całą starannością, na
złożony towar wydaje poświadczenia składowe/ J .  K A P f t A L i K

na które instytucje finansowe udzielają zaliczki.
Bliższe informacje udziela z całą gotowością:

Dyrekcja Składu ul. Gródecka 1.83.

Przez o. k. Namiwtniotwe koncesyonowany

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
Br. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, doohodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do lOtej i p o ­

południu od 4— 6 godziny. Telefon 806.

tc# Lwowie 
poleoa wszelkiego rodzaju instru­
ment* muzyczne i struny. Ari*to­
ny, Herofony, Manopony, F#uik- 

sy i Symfomonj.
C eza .n l ^ : l  g r i t l a .

l a m e r : R e r r e n ! Dttrcb meins 
18 j&krige ThaiihksH *uf diesem Gebiets, 
bin ich mit reiehsts seriiehauM famUien 
in Yerbinioig. Yorgemerkt sind 2000 Ab- 
trags tal Ort*rr*ieh, Dngsrn, Ru«s Dautsoh 
and EegUnd, YermOgen ren 1000 fl. bis 
6 Milionen. Arbtokrstsn Offisisr*, Guts-
btii Mr, BtiinW, Ktafltatt, ludistritL* 
dis srmte Absicttsm hibes su hiiraten, 
wsrdtn sich zn 8#flw  B a t  er I, B u da- 
# est GCyOłgiss# 16. — Deutsche Antrs- 
gtu wtrden geges Elnsendung y»n 15 kr. 
iu Briefen, anter streagster Discretion be- 
sntwortst.

Arak de Goa
butelks sir. 2.40, pól butelki 1,25.

Rum bremskl stary butelka zł. 1.80
i 2 40, pot but 90 ot. i 1.20 

poleca
Fryderyk Schubuth

___________Lwów Rynek 45.

Znakemite, wybróbowane 
z gwarauoyą 5-letnią

Maszyny do szycia
S i n g e r u

polec*
na raty I za gotówkę 

Ludwik Gardoliński.
Główny skład : Gródek koło 

Lwowa, filia Lwów ul. Halioka 
liczba 6, — Cenniki ilustrowane 
na żądanie wysyłam.

Miliony wylosowanych obli*.:.cyi
niepodiętyoh w terminie płatności wskutek n:edbsłośoi

szkodę właścicieli.
na

Przyjmujemy spisy obligacyi 
ł-odlegsjąoyoh losowaniu C"l“ra 
b e z p ł a t n e g o  przeginda- 
ma losowań.

SO K A L i L IL IE N
Dom bankowy i kantor wymiany *



PBZBOIĄP » 8 g tuM t i»wt-

T e a t r  h r .  S k a r b k a
Jat.o o >udaoit 4 popołudniu O te llo .

Wieczorem*
Sprzedana narzeczona

oparu w 8 a. Fr. bmatanj, afowa K. Sabiny
(a r jpertmru -aa t >-» 

i Wiednia).
OSOET

Inuzynu wiein i 
-tatinca jego łonu 
Ifarynka lei córka 
tflchzl gos*oda.a 
Lgnieuku jogo iona 
raa.ak Ich -yn 
Janek ayn Michua po 

pin o m  'oni* -
IH , I I .

Pr.dii

p. Kajman 
pni. Kasprowicz 
pna Bohiu- 
p. K-*:ochwil 
iti bkalbka 
p. Jaro ' ,ki

p. JrzalaL) 
p Borucki 

Skocza, dyr. komadyantów p Lelewi z 
Kamerun, tancerka pni Ki zzewik*
Muifi, ko«ady,nt prsa- 

hruy aa Iniyioiaa ». Jadnowuhi
Sieci dziej" eię a Czachach 

Rażyazar J Mjiako.jki
W  u i  aktSno; joi riuno SiZ palić 

papteroar <flko a tatrk Niemojowahiał..

Zdum :3 ifa jąco !
Lomplatny lortjment da obrania 

Bożeno irsa rk a
IGu sztuk tylko 2 nr.

•oiaca t4. ’  J H a B o jo m fe l 
L wó Taatralna ó. Jagieiońika 
6, Olbrzym f w }W  świeiuelek, 

MchtarijkOł, iwiecael etc. 
Can> zdumiewająco niskia 

Wysyłka na prowincja za za- 
liCj & | pcestową, op skowanie gra- 
tL, Pi., zakopnia do 10 franao.

F r i  ep la n  zrótki taiio, eiauino za 
gotówkę inb w zmianie za fo.tepian po- 
tac* Eikol Marecki (sta. izy) ul. Batorego 
16 wehód z ni. Szymona 2. '  -  - _

8 a   zą do nabycta wa Lwowia prsy
al. Sapitaine. 1 3

Praktyczno Przepisy
t

I
W yd h n iu  p ią te

^ l a z e a t y r Ł y  i  a ,n .ćly
obejmuje:

Doskonałe Strucle maślana, parzone, 
postne, bułki równające si  ̂Babom 

P l a c e k  przekładaniec, turzuński
wyborny placek orzechowy, 
Nugat i t. p 

Mazurki bakaljodje, kruche, makaroni­
kowe, marcypanowe lincentort , i. d. 

Tort promanćkt, chlebowy, hiszpański, 
niezrównany narowy i t. t
najrozmaitsze Cia*Ua deserową

W y b o rn e  p rzep icy  na p iern ik i

Różne Ciasta do kawy
h erba ty , cz ek o la d y  itp .

Cena 50 ci.
Po p.jesł&nkw przełazem pooet. 5 6  t t .  

wjieta franco Drak n-rodowa St. Manie 
Jki i Mra, I wów — Hotal Żoria. >

Polecenia godne

^ V ó d k i  g d a ń s k i e
Km inhówka, Z łitów ka , Pom trsń  
ozówka, M iętowa, w butelka ot 
oryginalnych po 1 ałr. do n a b y ­
cia w  g ló  rnvxn składzie pod 

firma

■MN MUSZYŃSKI
Lwów, Ryńsk 40.
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poleca aia znany handel
WLADYSt AWA ADAMOWICZA

w Brodach na pogranicza rcyjakiem.
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Or. Ant. Roicki
ic a lla  a  od lat ^naszło HO dl. a g  - 

b akórnyah, w^karycznych jakotal dla 
pnoró> jąckar. jwj 1 Na zędaMa po tuaik 
dla męiciyzn (zapab. a n ... rv tbiony)
l  lir. 'pocztę dyskretnie). radnik 111
kobiw cq 60 ct. Lw iw, iJ. Zimorowma' 

I. 6. n -drani" ad 9—10 1 od 3- -C

a:

I p»ap

Pracownia ruszoikarska
ni Akademicka 1 3

P. Jaro sz i A . SoOofta
przyjmoja zamówienia na broł nowę wla- 
inago wyr ba, juataz i wszelki? repera­
cje, o ikntec^niają' takow  ̂ jak nąjrta,-an- 
niaj i najspieazniaj io jmiarkjt, mycn 

cenach

Z powodu śmierci męia mojogo Jana * c*nanna, płatni izego 
w kawiarni Wgo Schneidera, wypłacił mi Zakł.d wzajemnych ubez­
pieczeń na iyoie „Jumis  ̂ w Wiedniu przjz lwowską filią całą ubez­
pieczoną kwotę natychmiast pc przedłożeniu dokumentów. Widzę 
się tedy sprwołowiną tak „Jhnusowr, jakoteż naczelnictwu jego 
lwowskiej filii za skuteczne i rycnł- załatwienie wyrazie publiczne 
najszczersze podziękowanie.

K a r o lin a  »  S tieberów  A sem a n n

I Now&śćl Probierz cierpliwości i gra towarzyska
„ K O T W I C A 1' .

Bliższe szczegóły w cerniku.

nalsly tylko skr*ynki 
dyi w y .'kia pkrsynki bea taj nurki kr-

W
— 'faję jut Fahskia dsiaci jaónę 

ze zławnycii kotwicznych akraynak 
baiowlanych 2

Tak! Dobrze, to rdech Pa 
każe sobie przydać jak najprędzej 
najnrwszy c« rif podług k órago 
Hialt Pan mógł .obie w brać od- 
pów*«diil4 skrzynkę doptłoiajaeę 

N ie! W łąki" raz e najwięk­
szy te as, aby Pan aarfę knraipon- 
dencyjnę, pisa a do F. Ad. hichtar 
i S * w WLlniu, I. Optrng, 16, 
zatędał przysłania csonlka, g lył w 
bogato iluztrnwanym tym cenniku 
znajdaia Pan ni,tylko opis ikrzynek 
budowlanych i nowago nlaps ufgo 
jotan u dopełnień, ale i liczna liity 

udakczyon* wielce uradowanych ro­
dziców. kićrzj w/sokę w chowaw- 
czą war'oić kotwicznych .k.zyuek 
budowlanych z własnego do"1 lad- 
pzeni. poznali i nabżycia ocenili
Nabjo je m zna po cema 40, 7E 90 ct. ni do 6 złr. i wyż ii wc iszynt 
kicL lepszych sklepach i  zaba p.  i i Ecpować 
z ochronnę markę „Eo-wtcę*, gdyi wuratkie cl i

■wicy ŚS nieorawdzii -w
ZE*. -A.dL- T b i c M t e r  ó s  S l e a

Pierwsza aust j  seko-wegiarska c k. uprzywilejowana fabryka zKrzynek bało 
T.lacych. -  Skład : I. "Operng. 16. Wiedeń. Fabryka: XIlf/l. (Hiatzing). hu- 
debtadt Tnryngi- ), O,ten Rottariana, Lonlyn. New-York, 21  ̂ Pazrl-Strsef 

Nowość! Probierz iaerpiiwości i g .a  tow arzyska „K otw ica '1. 
Blitsza .iczsgńły w cenniku

Konkurs - Kundmachung.
Yon dwr k. K General-Direktion der Tnbukregie werdeu frak- 

tikancen ftir dno Dienst bei den galizisohen Tabakfabriken und Ein- 
lbt&mtem aufgenommen.

Ibsolyirte Hochsohiller erb al ten sofort ein Adjutum von jahrl 
500 fi. ewent. 600 fi., absolwirte Mittelsohilller naoh einer angames- 
setieu Probcznit ein Adjntum itn Betrage yon j&hrl. 400 fr.

Die Bewerbsr mussen der bei len Ltndesspraohen und der deut- 
schen Spraohj mS,ohtig sein und kaben in ihren ordnuogsir&ssig {t- 
steli'g Jt n GosucUen die osterm^hiscle Statsbflrger<ioLafb das Alter 
und den ledigen Stard, sowie ikr MilitaryarhŁltnis, dann die Studien. 
Prtifaugen und Spr»chkenntniepe, weiters das Wolyerń&lten, endlioB, 
uittelst eiues ataatsftrztlichnn Gesu^dhiitszeugoissis, ihre phiiisohe 
E ;guug zum Fabriks- und Eialósungt dien^te naohsuwewen.

Auoh haben dieielben an sugebnn, ob und in welohem GLade 
sie mit Angestellten der k. k. Tubakregie yerwandt oder yerscbwS. 
gert dud,

Die Gesuuhe sind bei der fe. k. Generaldirektion der Tabuk- 
regm und u war im Falle ala der Be werbel bersita im Staatidi inste 
.isLt, im yorgejchriebenen Dien> twege, einzub ringen.

Wien »m 14. N')yember 1896.

B a r d z o  p r a k t y c z n e  i i e n t a r z y l A i  

t n i l i i  po c  t u » n  po
O  O  l i  t  ó  w

Ś w ieczk i s tea ry n o w e  48  sz tu k  3 5  ct. W łosy  a n io łó w  k o w erta  5  ct, W sp a n ia le
ozdoby n a  Isoke d rzew k o  poleca magazyn,

Kauwyński & Oberslfi, Lvtów, ul. KaWła Ludwika 1. 7. fliia nl Miłą 1.

I  i t i  l l  nuuki języka francuskiego za
obiad; ,Po 'jtaaiac* restante loco. Ubo­
gim bezpłatnie. __________

t ta n s ie a r  L« sJ i pansisn auouz 
» ant familie on personna frangaise. „Pan- 
«ion restante Lembazg“ - ______________

6 ,eśa ik  praktycz iy i skonom w jas­
nej izobic 8 lat, kawaler, posiadają .. 
chlubna t^ia lect a, posznkuja posady 
san. ' Prsyjaie takie pt m, magazyuiapa, 
pisarza ekonomicznego lal irn poaobnr.

•skawe zgłoszenia pod J. M- I- Strzeli 
»ka nowo 1—4

bUigawka , Aoral .ie  e k u  . Za 
dworccw kolei aWkt-yc^nej. pomiędzy gó­
rami, z.jłonieta od wiatriw. sbsz-riau 
o#i*xey/m ala do lOtaj crieczór pr /  
oświtUe iu ołj iłuwicznem Urząd: Dna tjl 
ko ala i hrześcijan. Józef Iwan:cki

| P agn O k u je  bw a h„ »  koło EO lat 
< maj-.cłgi z - - srzątiu—ai świadectwami, ar 
, sztaką kuchi ską, dobrą i dr rą z c>yn- 
j ną naturą ni il.— n u na stół nie na ord,- 
, uaryę. Zgłoszenia do dworu Olszyny nad 
i Lc ijcam poczta Wojnicz 1—2

NO W O  ZAŁOŻON Y

W i e l k i  S k ł a d  N u t
poleca

KSIĘlłARMt POLSKA 
— i ł l T w o w i a
p ls ? c  lA£«,r3r a c * R l  i- t l -

Tunie wydawnictwa Petersa, 
Lltolffa. Sieingraoera i innych po­
siadamy zawsze w komplecie ua
dkłauzie. Katalogi wysyłamj na żą­
danie bezptaime.
O aw tralna

dyóskiaj. Lwów 
po! sc» .. Bzail .ego

uprryw. i odsnuozona fa­
bryka Maraskinu

„Romano Vlahov Zarac<
najlepszy, najadrow^y, na.sław- 
niej fąsy żołądkowy likier świat*

]^st

V U H 0 V
sł&wna na cały świat

Bióro pośrednim wa Be 8 1 | C  O T R I I & O  Ś  Ć .  
Rynek, dem Andryolego- Ł  *'
codzajw łokororą służbę Jedyny wytwórca R. Vl*hoy Zara.

I

H t o d z i e i^ c  przyjemnej powiarz- 
, ebewności, lal 87. posiadający u ą  k 

sii mzhi- poszukuje <r brak« znojom ci 
i na tai lrodzr towarzy tka życia, osoby 

mł .pej, panry lub wióry do lat 22 przy 
■tajnej, średnio wikizUłcana', p» »s wj 
klp-zony, fotogrzfa pożądana, dyakncyz 
zapewniona. oiiis*e porozuwisnie ot> 
raztame uhmiaioi La „Rycerz-. 1 -1

£  p a te n t w a d  iu s t o r ę  4.900
:. 3 pat wagi dla bydła 1.600 kg wszyst­

kie 4 j.szczt nowe, prawdziwa .□ jg»Lyi, 
sierwioa uetawr przepR&ne dla większyau 
fabryk, gospodzistw, bruwarów, gorzelń, 
młynów parewyca, pod karą do 1' 0 złr 
pri<?pisa ie, cecbowan»s wypróbowane ta­
nk d j nprzad-nia r m ia  v- ł i  W ie ­
d e ń  4, 1 ii —la d g  g „e  14  parter,
drzwi _ 2. W łaśms odbywają się targowo 
P°U ~ . » raiizre wazędzis

l . f ś i i l r z y  dob.za polecony szuka po- 
yuly. lV»d wść bifro wywiadowcza Bn- 
l sła--» Biiikifrwi«z», Eołomyja. 1-1

M A S Ł O
z domu obywatelski >go, deserowe 

i kuchenne poleca handel

O a łła b e n a

:j2&£3t &s&3iKS&śżZm

P a n t o t  > nębich wątróbak jak Stras j 
rurgski po 1.60 z trafl>uii 3 z ł . t. 1 rynka 
funtowa, fe n llc n  p-r, gotowany d sko­
nały pc zł- 6, «. 7.*D i 10 bilo. Zaraąd 
d«ara Łapszyn Brz ż"dy 6

HO*-?* ' ■«>'& Vi‘ '■

rave go
x Tymuruwmlem szametowym 

są najlepsze pi c« prsy jtała-n pałaniu 1 <io opalania i n j- 
v is l.  *1 niaeó.i odpowiednia.

Z a le ż y .- Btała paleni" pr e całą zi«ut Nader silny 
agi .  pisT nader rticzędnam opalania Lek u*, 1 bardzo debra 
uregulow nie.

Pr^nf-wana na S5 w> Jawach Cenniki g _ is  i franka. 
Pe nabycia w wssystk'«k 1. > zy«l b z n d la e k  
t, .*u— Sg la n*a ma aaryp ó^a da.Uraza v><w>i
Chr Garns fabr-Ael.pięoAw eeuenbaeb Czechy^

Holsh 8 Z h h  na syirę
Działo do S A d to d a k lu e j s a u h ;
przez dyrektora i nauc>/cl«la gry na 
Oni instruujcie Włi i. Mańkowłkks» 
naplsa e i przez wszystkie piv ..‘. za 
ntjleps-e uznana. W ile - kartonowej 
oprawia 3 zł., uo nanysi i we ssyst- 
klch kskgarniach, jakatet u naaiadry. 
Na' ywają m działo to wprost od nt.- 
'łidCj przysłużą nabycia .za rzeteiną 

csna ełasnego, fab ycznegc koaitu zł. 
6 liopkonałej nowej, pr sz autora wy- 
próboarnej koncartęwoj cytry w nu 
uełku w ai z wsztlkiami -rzynaliżyto- 
ieiami. Osobno cytra ta nie sprzedaje 
eię. W handlu mrzyc^ych w dwójna­
sób tyU kosztuje, przsdaje rię zaś tak 
,lanio dlatego, żeby rozpowue-hok g s 
no tak wda. Ecznym iosu -me-cfs i dla 
tern łatwiejszej sprzed.śj cowyżtzej 
szkoły. Adrasowżć nslaiy do sklaau

S ta n is ła w a  K ó h le r  i
ulica Batorego 28  we Lwowia.
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Pochodnie smolne
w trzech wiblkośoiaoh

Pochodnie naftowe
Jo jazdy

Latarnie gospodarskie
nt oliwę, naftę, świeoo itp.

poleca

A l o j z y  H u b t t e r

■

Lwów, Rynek 24.
■ -m m m B a m a w m tstia ssa E E fr m a sa ssm im ea r**

Eto oho« żoiądek- w zdrowiu i 
sile utrzymió niechaj pije ten 
sławny na oały świat wyłączni 
z roślin w Dalmacyi wyrabiany żo­
łądkowy likier, któiy jest do na­
byciu w wszystkich lepszych han­
dlach delikatesów^ kort-ni, ou- 
k’ erni*oh i kawiarniaob.

M le k o
nieiDieraae dostarcza Zarząd dóbr Ku wis 
ispol wa Lwuwia do iooóo  pa 7 Mntóy 

ac litry .i*« i latam, bnustantai pa 16
cantÓJT Ut’(. Tgro.n»J*J p jlt l rKr  M 

Lwos poi adr«są „Kawiaagpai*.

DYWANY
€ GENERSICH & OREMDI

c  i  k  n ą M l i H r o p n i  d o & t & n c y  d y w a n ó w

W ied eń , ■. R e z irk , L u g e c k , Sonnenfels^asse N r . 2 .
£?<oIbc zu ło ^ d tu a .ie i, 1 S S T .

Osobliwości dywanów perskich
najbogatszy i | najwyszukańszy wybór we wazelkicł wielkościach 
i jakościach, jak Bokhai» Afganistan, Perbent, Kasac, Sumakb, 

Dagestan, w wielkości nadającej się jako :
Cywaniki przed Iói<a . . sztuka złr 1 2 — do złr. 150 — 
Większe dywany na podłogę sztuna złr. 2 5 '— do złr. 200 — 
Obrycia dywanowe ■ . . sztuka złr. 28‘ — do złr. 5u0-—
Portyary Kantiiąnie . . . sztuka złr. 28'—  do złr. 120'—
Prawdziwe ośla torby . . sztuka złr. 26-— do złr. 120 -

Prawdziwe smyrnensk & i perskie dywany:
Prawdziwe Ferahan, yokupna jakość, za □  mtr. złr. 9 80
Prawdziwe Feranan, wspaniała barwa, za □  mtr złr. 12- —
Prawdziwe Nesis, ba^wy fantastyczne, za □  mtr. złr. 14‘—
Prawdziwa Melai*, egzotyczne desenie, za Q  mtr złr. 17-—
Prawdziwe Sułtanbaa. najAaran. wiązane, za □  mtr. złr. 23-—  
Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za □  mtr złr. 65-—

Massbrsdoriskie dywany wiązane
dla »wej znanej dobroci i piękności na onatn,ej wystawie świa­
towej najwytszemi nagrodami oznaczone. Wyiącznie ręczna ro­

bota, nie maszyną w.ązane :
30O ctm. długie, 2oO ctm. szerokie
626 ctm. długie, 240 ctm. szerokie
&50 ctm. długie, 280 ctm, szerokie
40t ctm. długie, 300 ctm. szerokie 
450 ctm. Pag.e, 350 ctm. szerokie 
500 ctm. tuugie, 4G0 ctm. szerokie

Prawdziwd wschodnie dywany:
3uO ctm długie, 200 ctm. szerokie 
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie 
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie 
450 ctm. długie, 350 ctm. szerol ie .
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie

Dywany Argaman,
dy uanj Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęsG 
i włosiaste, wyglądające podobnie jak najwyborniejsze dywauy 

perskie i wiązane :

złr. 72—  
złr. 95'—  
złr. 120 — 
złr. 145 —  
złr. 190 — 
złr. 240-—

złr. 60-—  
złr 8 8 - -  
złr. 120'—  
złr. 153-— 
złr. 200—

300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . . złr.
350 ctm. długie, 2&0 ctm szerokie . . . zlr.
400 ctm. uługic, 300 ctm. szerokie , . . złr.
450 ctm. dłngit, 350 ctm szerokie . . . złr.
500 ctm długie, 400 ctm. szerokie . . . złr.

Patentowane dywany aksamitne,
nadspsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseniach.

200 ctm długie, 135 ctm. szerok'4 . , . złr. 1
235 ctm. długie, 176 ctm. szerokie . . - zh
3 0 ) ctm. długie, 200 ctm. izerokie . . . złr.
335 ctm. długie, 270 eon. szerokie . . . złr.
400 ctm długie, 300 ctm szerokie . . . złr.
435 ctm długie, 335 ctm. szerokie , . . złr.

Imitowane perskie dywany
trwała jakość o oryginalnyah perskich deseniach :

2u0 ctm. długio, 135 ctm. szerokie . , . z ł r
230 ctm. dmgij, 170 ctm. szerokie . . . złr.
300 ctm. długi J, 200 ctm szerokie . . . złr.
330 ctm. długie, 270 ctm szerokie . . . złr.

długie, 300 ctm. szerokie . , . złr.
dłagio, 335 ctr szerokie . . . złr,
długi a, 400 ctm, szerokie . . . złr.

P iaw dzwe holenderskie dywany
skromnych jadalń i pokoi dziecięcych, wyglądają skrumuie 

jednak nnmo niskiej ceny są bardzo mocne:
200 ctm długie, 140 ctm. szerokie . . . złr. 6 -—
2-50 ctm. dłuf ), 175 ctm szerokie . . . złr. 9 —
275 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . , . złr, 12' —
310 ctm. długie, 240 ctm. szerokie . . . złr. 16'—
345 ctm. długie, 276 ctm. szerokie . . . złr. 20 —
380 ctm. długie, 310 ctm. szerokie . . . złr. 25'—
415 ctm długie, 345 ctm. szerokie . . . złr. 30'—

Najtańsze dywany pokojowe
o uarwnych prązkacn lub deseniach posadzkowyc:

200 ctm długie, 130 ctm. szerokie . . , złr 2'50
240 ctm. długie, 175 ctm. izerokie . . . złr. 4 25

400 ctm. 
435, ctm 
500 ctm

do

55'—  
80. -  

110'— 
14Ó-— 
180—

17—  
25—  
3S- — 
62 — 
80—  
98*—

7—  
15'75 
23’50 
35 —  
5 0 -  
79' -  
87-—

>

300 ctm. długie, 215 ctm szerokie . . . złr.
340 ctm. długie, 260 ctm szerokie . . . zlr.

C h o d n i k i
Prążkowane Jutowa . . . .  metr od złr 
Prątkowane manllowe . . . .  metr od złr. 
Prątkowane holenderskie . . metr od złr.
Prątkowane salonowe . . . .  metr od złr 
Wioizyate memlloWB . . . .  metr od złr. 
Wzorzyste styryjskie . . . .  metr od złr, 
Wzorzyste wełniane . . . .  metr od złr. 
Wzorzyste dywanowe I brukselskie . metr od złr. 
Wzorzyste welurowe . . . .  metr od złr. 
Bardzo wyborne osobliwości . metr od złr.

Chodniki kokosowe,
prawdziwe włókoa kokosowe ze szlakami lub b ez : 

67 ctm. szerokie . . . . .  metr zlr.
90 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.

112 cint. szerokie . . . . .  metr złr.
125 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.
180 ctm. szerokie . . . . .  metr zlr.

Dywaniki przed łóżka:
Skromnie barwne . . . sztuka od złr
Tupe8try, bogato wzorzyste . . sztuka oc złr
Melour, bogato wzorzyste . . sztuka od złr.
Perskie imltucyo . • • sztuka od złr
B&ruzo wyberne osobliwości • sztuka od złr.

K o t a r y :
Kotary Tunis we Wa^elkich kolorach . . złr
Kotary Mirouko we i =zci ich uolorach . . M
Wspaniało pertyufy z owczej wolny . • iw.
Ciężkie ponyery z owczej wolny . . . « r .
Kotary fantast c z n e .......................................-Ir.
Kctary gobelinowe • • • • . *łr.
Osobliwości kotar . . . .  do złr.
Kotary koronkowe wszelkiego rodzaju od zł. — .90 do

6-25 
8 80

— 18
— ■35
— .85

1-40
— •65
— 85

1-20
1-45
2'25

20 1—

— 54
— •86

1-10
1-30
1-90

-• 3 5
1-40
1'90
3-75

28'—

Kapy na stoły i łóżka:
Kara manie (2 kapy na łóżko i 1 na stół) . słr.
Orfontal (2 kapy n. lóik i 1 aa stół) . . słr.
Tiflls (2 kapy na łoiko 1 na siół . . .z łr
Wełna owcze w desenie " ,  . .zlr.
Fantastyczne wykonaniu . . *lr.
Osobliwości krajowe i zagraniczne wykonane na 

miteryi Yelour. a> minster, Mobair, dzier­
gane, ubijane . . . , do złr.

Ok-yila dywanowe:
800X 150 etm. K&ramanle . złr. 6.60 do złr.
800X15° ctm. perskie imitowane zlr. 28.— do zlr.
300X150 ctm. prawdziwe perskie Ar. 65.— Jo złr.

L a m b r e k i n y :
Double Chsnillj . . . . .  
miiiacy.1 tioyraeA&aa . . . .  
Lambrekiny dywanowe z podbiciem, koc r. im 
PIUSZ podwójny z< szla»m<

zlr.
zlr
za.
zlr.
zlr.

4.75
6.50
$>.-

15.—
16.—

125—

22 , —
95.—

600.—

1.90 
A —  
5.50 
9.— 

12.—

— .75 
1.-25 
2.10 
4.20 
6—  
8 — 

125,—  
85.—

Prawdziwe pirskie lambrekiny
Bardzo obfity wybór we wspaniałych fantastycznych

lambrekinach . . do złr. 56.—

Kołdry flanelowe:
ctm. U bXI70 ctm. 125X13° ctm. 160X200 

Zwyczajna zlr 1.20 słr. 1.70 tc 2.20
Wzorzyste złr. 2 75 zir. S.25 [i • 3.85
Średnia jaiość zlr. 3.75 ilr a.50 z « . 6 —
Wyborna jakość złr. 5.75 złr. 7.— 9.b0
Najwyb. jakość złr. 7.— zlr. 9-25 złr. 12.25

W ielki wybór
w uiiteryaołi na meble, ukrycia do podró­
ży, kocach, macach kokosowych, matach 

na stoły do prflnia itd.

§j^*- Ziecenia z prowincyi wykonuje się szybko i jak najstaranniej
je-wgir
Redaktor odpowiedKialny . Ludwik M^ału waki.

S6s,gj.Mia.y « a » i 'WWSTS*
Papier Y fa b iy k i  Fgalkowikieh V  Biaiej. Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka (Hptel Zoi.«). Zar/^doa W. Hodak

weto


